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Ogłoszenie przedpłaty.

Zapraszając szanownych abonentów na­
szych do odnowienia przedpłaty na rok 
przyszły, uwiadamiamy, że jak w ubiegają- 
cem półroczu tak i na przyszłość Gazeta 
Lwowska nie wiążąc się wcale zwyczajnym 
swym rozmiarem, rozszerzać będzie zawsze 
swą objętość, ilelrroć wymagać tego będzie 
żywszy ruch publiczny i obfitość wypadków 
krajowych i zagranicznych. W takich porach 
większego napływu materyału dziennikar­
skiego Gazeta Ltoowska zamiast zwyczajnych 
czterech, dawać będzie swym czytelnikom 
5— 6 stronic ścisłego druku, tak aby mimo 
nadzwyczajnych rozmiarów jednego działu, 
nie ucierpiała na tern reszta codziennych 
rubryk dziennika. Jak dotąd tak i na przy­
szłość usilnem będzie staraniem redakcyi, 
aby obok wyczerpującego a przedmiotowego 
obrazu polityki krajowej i europejskiej d z i a ł  
l i t e r a c k i  i e k o n o m i c z n y  odpowiadał 
różnostronnym wymaganiom.

Część gospodarcza i ekonomiczna Ga­
zety Lwowskiej, zasilana dotychczas wyłącz­
nie oryginalnemi pracami pisarzy fachowych, 
będzie zawsze przedmiotem szczególnej tro­
skliwości redakcyi, która pragnie uczynić ją 
źródłem obfitych i pewnych informacyj.

W fejletonie obok k r ó t s z y c h  p o ­
w i e ś c i  zamieszczać będziemy jak dotąd 
obrazki, szkice i rozprawki, czerpiące te­
mat swój z dziejów, z historyi obyczajowej, 
z literatury, sztuki i życia towarzysldego, 
kierujemy się bowiem zasadą, że jeśli który, 
to ten dział przedewszystkiem zalecać się 
winien rozmaitością i odpowiadać odmiennym 
upodobaniem czytelników. Z obszerniejszych 
prac drukować będziemy dwa obrazki Dra 
A n t o n i e g o  J., autora umieszczonego nie­
dawno w fejletonie naszym obrazku: Na 
Kresach , który oryginalną swą barwą i ma­
lowniczą charakterystyką tak umiał zająć 
czytelników. Jeden z tych obrazków będzie 
miał za treść ustęp z ponurych i awantur­
niczych dziejów rozbójnictwa w tej części 
dawnej Polski, którą tak charakterystycznie 
nazwano „oknem tatarskiem“ , drugi traktuje 
przedmiot bardzo ciekawy i mało dotąd wy­
czerpany, daje bowiem obrazek życia fran- 
cuzkich emigrantów, co po rewolucyi fran- 
cuzkiej szukali schronienia w Polsce i osiedli 
formalną kolonią na Podolu, pod gościnną 
opieką księcia de Nassau-Siegen.

Z innych prac przygotowanych do fej- 
letonu wymieniamy dalej ustęp z umysłowego

życia naszej prowincyi, podający ciekawe 
rysy lokalne a napisany na podstawie źródeł 
i korespondencyj nieznanych, p. t. Litera t 
dawnego kroju, przez Klemensa Kanteckiego. 
Drukować nadto będziemy w fejletonie Ga­
zety Lwowskiej szereg obrazków staroszla- 
checkich przez W ładysław a Łozińskiego pod 
tytułem:

Nowe opowiadania Jmć Pana l i ta  Narwoja
Rotmistrza gwardyi konnej koronnej.

Pragnąc, aby Gazeta Lwowska czyniła 
zadość nie tylko dziennikarskim ale i lite­
rackim wymaganiom swych czytelników, wy­
dawać będziemy nadal jako dodatek mie­
sięczne pismo Przewodnik naukowy i lite ­
racki , który stanowi niejako premię dla 
abonentów, wszyscy bowiem prenumeratoro- 
wie, którzy nadsyłają odrazu przedpłatę cało- 
lub półroczną, o t r z y m u j ą  p i s m o  t o  
bezpłatnie. Przeioodnik naukowy i literacki 
wychodzi w miesięcznych sześcio arkuszowych 
zeszytach, składa się więc na dwa tomy o 72 
arkuszach druku, zawierających cenne prace 
z wszystkich działów umysłowego życia. 
Pierwszy zeszyt przyszłoroczny, styczniowy, 
zawiera następujące rozprawy: Pierwotny
ustrój Polski przez Dr. Antoniego Małeckiego; 
Proces Radziejowskiego przez Dr. Ludwika  
Kubalę; Zeszłowieczny dziennik lwowski 
przez hr. Maurycego Dzieduszyckiego; Król 
Stanisław  August w  Grodnie przez Dr. 
Antoniego J....; Konrad Wallenrod w  poezyi 
a w  dziejach ; Podróż do Włoch Oświęcima 
i t. p.

P r z e d p ł a t a  na  Gazetę Lwowską 
wynosi :

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16. zł. p ó ł r o c z n i e  (od 1. sty­
cznia do końca czerwca:) w m i e j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 zł. ć w i e r ć  r o c z n i e  (od 1. 
stycznia do końca marca) w m i e j s c u  3 zł 
p o c z t ą  4 zł. m i e s i ę c z n i e  (od 1. do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  1 zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

P r e n u m e r a t o r o w i  c a ł o  i p ó ł ­
r o c z n i  otrzymują P r z e w o d n i k  n a u ­
k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny 
do Gazety Lioowskiej bezpłatnie, ćwierć- 
roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik prenume­
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł.

Celem wczesnego ustalenia stopy na­
kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Stosownie do rozporządzenia wys. c. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
26. maja b. r. 1. 1378 ukonstytuowało się 
na dniu 31. października b. r. gremium 
aptekarskie dla Galicyi zachodniej i W. 
księstwa Krakowskiego z siedzibą w Kra­
kowie i wybrało magistrów farmacyi i wła­
ścicieli aptek publicznych w Krakowie: 
Fortunata G r a l e w s k i e g o  przewodniczą­
cym, Adolfa S i e d l e c k i e g o  zastępcą prze­
wodniczącego, wreszcie Józefa T r a u c z y ń -  
s k i e g o  sekretarzem. Co się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. grudnia 1874.

Ogłoszenie.
Wysokie c. k. Ministeryum handlu i 

król. węg. Ministeryum handlu udzieliło 
reskryptem z dnia 19. listopada 1874 1. 
30163 Robertowi J. G i i l c h e r o w i ,  inżynie­
rowi maszyn w Białej, wyłączny przywilej 
na przeciąg jednego roku na poprawny spo­
sób poruszania stawideł (Schutzenkastenbewe- 
gung.) Opis przywileju, o którego utrzyma­
nie w tajemnicy proszono, znajduje się w 
archiwum przywilejów w przechowaniu. Co 
się niniejszem podaje do publicznej wiado­
mości.

Lwów, dnia 5. grudnia 1874.

Dnia 12. grudnia 1874 wydany został i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni L. zeszyt dziennika ustaw państwa, tym­
czasowo w wydaniu niemieckiem i zawiera : w 

Nr. 143 rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych z d. 29. listopada 1874 o zmia­
nie austryackiej taksy dla leków;

Nr. 144 rozporządzenie ministerstwa han­
dlu z d. 1. grudnia 1874 zawierające zmianę 
rozporządzenia z dnia 16. czerwca 1872 (Dz. 
ust. państ. nr. 80) o jednakowym sposobie sy­
gnalizowania na wszystkich kolejach żelaznych 
w królestwach i krajach reprezentowanych w 
Radzie państwa;

Nr. 145 obwieszczenie ministerstwa han" 
dlu z dnia 4. grudnia 1874 o ekspiracyi kon— 
cessyi na budowę kolei żelaznej z Altheim do 
Scharding;

ISr. 146 rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości z d. 7. grudnia 1874 o przy­
dzieleniu gminy Schadendorfberg do okręgu 
miejsko-delegowanego sądu powiatowego dla o- 
kolic miasta Gradcu w Styryi.

Lwów, dnia tS. grudnia.
Prasa nowoczesna, rozporządzająca tylu 

silnemi środkami nacisku moralnego, stała się 
taką potęgą, że przyzwyczajono się już uważać 
jej głos za wyłączną dyrektywę, jej wolę za 
rozkaz nieodwołalny. System agitacyi dzien­
nikarskiej polegający na codziennem narzu­
caniu czytelnikom pewnych spraw, poglą­
dów lub zapatrywań jest rzeczywiście tak 
skutecznym, pociąga za sobą tak bezwa­
runkowo wszystkie umysły mało samo­
dzielne, że zdawaćby się mogło, iż dziś w 
ten sposób łatwo przeprzeć nawet sprawę 
zbyteczną albo wprost szkodliwą. To też 
gdy liczny zastęp dzienników niemieckich 
usilnie 1 codziennie zachęcać zaczął parla­
ment do wzięcia inieyatywy w s p r a w i e  
p r z e s i l e n i a  e k o n o m i c z n e g o  a ró­
wnocześnie wszelkiemi środkami efektów 
dziennikarskich wmawiał w czytającą pu­
bliczność, że skarb państwa odmawiając swej 
pomocy w tej sprawie, naraża się na stra­
szną katastrofę , zdawało się ju ż , że pra­
ktyczny zmysł ogółu zachwieje się w swo- 
jem odmiennem zdaniu, a w parlamencie 
powstanie za tern przynajmniej znaczna li­
czba deputowanych. Ale mimo to wszystko 
mało czytelników a jeszcze mniej deputo­
wanych dało się przekonać, że skarb pań­
stwa ogromne odniesie korzyści, jeżeli wy­
próżni swe kasy dla zatarcia wszystkich śla­
dów przesilenia, że państwo podniesie zna­
komicie swój dobrobyt i dochody, jeżeli po- 
życzonemi funduszami zacznie budować ca­
łą sieć dotąd jeszcze wcale zbytecznych ko- 
łeji żelaznych. Autorowie tych propozycyi

POCZUCIE PIĘKNA
W  PRZESZŁOŚCI.

I.

Znamy przeszłość naszą pod względem 
historycznego i politycznego rozwoju, wiemy 
również cokolwiek o kształceniu się samo­
dzielnej polskiej myśli przez długi przeciąg 
stuleci, najmniej za to posiadamy wiadomo­
ści o stronie artystycznej życia praojców. 
Zakochanym w bieżącym wieku, zdaje nam 
się, że tak jak w przemyśle, tak i w po­
czuciu piękna nierównie wyżej stoimy od 
epoki Kezimierzów Wielkich, Zygmuntów a 
temwięcej Augustów, co sarmackiej braci 
w miejsce szabli roztruchan podali w ręce.

Jakoż najczęściej zbyt fałszywe wy­
głaszamy poglądy na minione wieki, uwa- 
żając je ze stanowiska piękua. Nie przeczę, 
że znamy wybitniejsze pomniki architektury 
rzeźby i malarstwa, bądź przez naszych, 
bądź obcych mistrzów wykonane; po nadto 
jednak nic więcej. Nie dosyć na tern — 
większa część naszej publiczności rozpra­
wiającej o sztuce, najczęściej najfantastycz 
niejsze ma o niej pojęcie, tak n. p. słysze­
liśmy nieraz zdanie, iż budowle z kopułami 
do bizantyńskiego należą stylu, a romańskie 
pomniki architektury noszą na sobie mau- 
rytańskiej myśli znamiona.

Jeżeli podobnego rodzaju sądy często 
spotykamy o pomnikach sztuki, zwłaszcza 
architektonicznej, którą nazwalibyśmy po­
wszechną własnością każdego rozwiniętego 
umysłowo społeczeństwa, tern mniej możemy 
spodziewać się jasnego pojęcia w kwestyi, 
0 ile poczucie piękna uwydatniało się w u­

rządzeniu domów naszych pradziadów, i nie 
możemy się dziwić pewnemu lekceważeniu 
znamion średniowieczczyzny. Jest to natu- 
ralnem tam, gdzie mało badano przeszłość 
pod względem jej architektonicznego rozwoju.

Nie mówiąc już o niewystarczającem 
spolszczeniu przez Potockiego, historyi sztu­
ki Winkelmana, Sobieszczański nawet w dzie­
le : Wiadomości o sztukach pięknych w dawnej 
Polsce, nie odpowiedział potrzebom w tym 
kierunku uważanym, raz dla tego, że gubi 
czytelnika w szczegółach, niepozwalając mu 
tym sposobem wysnuć ogólnego a wyczer­
pującego jednak na sztukę poglądu — po- 
wtóre, że sam niedokładnie determinuje cha­
raktery artystycznych pomników, podciąga­
jąc n. p. piękne budowy romańskie, po­
wstałe w Polsce z początkiem X. do końca 
XIII. wieku, pod miano maurytańskiego sty­
lu. Profesor znowu Łepkowski w książce: 
Zarys sztuki i jej dziejów, pomimo wielu na­
der pięknych rzeczy w niej zawartych i 
zbadanych, lekko bardzo traktuje artysty­
czne utwory rzeźby, malarstwa i architek­
tury, zrodzone w XVII. i XVIII. stuleciu. 
Co się zaś tyczy wewnętrznego urządzenia 
domu — w tej kwestyi , prawie nic nie 
zrobiliśmy; taka bowiem publikacja, jak 
Wzory sztuki średniowiecznej, któraby wiele 
nauczyć mogła, dla wygórowanej ceny, ma­
ło komu dostępna, Tygodnik illustrowany i 
Kłosy podają rzeczy tylko urywkowe, Go­
łębiowski zaś w dziele Domy i dwory nie 
wyczerpuje przedmiotu.

Wobec takich przeto warunków, nie 
możemy się dziwić, że bardzo mała część 
publiczności posiada jakie takie wyobraże­
nie o poczuciu piękna minionych stuleci. 
Jest to terra incognita _ dla większej liczby 
czytających; byłoby więc rzeczą wielce po­
żądaną, gdyby pojawiło się dzieło, któreby 

I przedstawiło wszelkie objawy piękna, tak

obfite w naszej przeszłości. Tym sposobem 
otworzyłyby się nieoszacowaue skarby dla 
malarza, poety, powieściopisarza i historyka, 
tym sposobem o wiele powabniejszy węzeł 
łączyłby nas z dawnemi wiekami.

Kiedy u nas tak w domu, jak i za 
domem, niemal w każdym objawie życia, 
myśl utylitarna przeważa, średnie wieki 
pierwiastek t9n łączyły daleko ściślej z przy­
miotami piękna. Utylitaryzm i piękno szły 
częściej w parze z sobą; znać oba te ży­
wioły niemal na każdym sprzęcie, na ka­
żdej budowie, a tak umiejętnie rozwinięte, 
że równoważąc się z sobą, drobnemu nie­
raz szczegółowi nadają wdzięk artystyczny. 
To też patrząc na tego rodzaju zabytki, 
nasuwa się pytanie, jakim sposobem wyro- 
dziły się te objawy piękna w domowych 
nawet sprzętach przeszłości, jakim sposo­
bem artystyczna linia osiadła zarówno na 
świątyni, pałacu i baszcie, jak na łyżce, na 
stołku, skrzyni i wielu podobnych przed­
miotach? Naszem zdaniem, nie można tego 
inaczej wytłumaczyć, jak tylko wysokim ar­
tystycznym nastrojem ducha, który był wła­
snością ogółu. Wieki bowiem średnie wy­
twarzając z siebie potężne, indywidualne 
formy, myśli uplastycznione w architekturze, 
rzeźbie i malarstwie, musiały czuć należy­
cie ducha tych kreacyi, które pozostawiły 
po sobie — inaczej nie wycisnęłyby tego pię­
tna w przybraniu domu i ulicy, które tak 
wdzięcznie do nas przemawia. Tylko duch 
twórczy mógł te objawy wyrodzić.

Drugim objawem, charakteryzującym wiel­
ce sredniowieczczyznę, jest myśl o j u t r z e ,  
nam prawie obca zupełnie. Podczas gdy my, 
pochłonięci prądem utylitaryzmu, nie pyta­
my się o to, czy praca nasza jutro na coś 
się przyda, przeszłość zato, w charakterze 

I swoich przedmiotów, na każdym niemal kroku 
I wycisnęła piętno rozmyślania o przyszłości.

Być może, że czyniła to w przekonania, 
jej kreacje są dobre i piękne, być może> 
że chciała przed oczy przyszłym pokoleniom 
stawić dumne ślady swego bytu; bądź co 
bądź, bez względu, jakie myśli nią powodo­
wały, zawsze jest wyższą pod względem 
artystycznym od naszych czasów. Już samo 
poczucie zdolności, może nawet bezwiedne, 
nauczania kogoś — stanowi wielki przy­
miot epoki lub wieków. My nie możemy po­
wiedzieć tego o sobie, nie stworzywszy bo­
wiem żadnej indywidualnej myśli ani w ar­
chitekturze, ani w rzeźbie, przeżuwamy u- 
stawicznie dawne kreacye, często niedoró- 
wnywując im nawet. J u t r o  więc w sztuce, 
przymiot średnich wieków, na niewieleby 
nam się przydało, dopóki nie stworzymy 
nowej myśli w dziedzinie piękna, co nam 
epokę naznaczy. Zresztą prąd egoistyczny, 
który się stał jednym z pierwiastków naszego 
życia, nie pozwoli na rozwinięcie się myśli 
o jutrze w artystycznym kierunku. Potrzeba 
na to wyższych namiętności, potrzeba głęb­
szych i potężniejszych uczuć nad te, co na- 
szemi sercami owładły.

Tylko silny indywidualizm średnich stu­
leci, uczucie potęgi twórczej w dziedzinie 
piękna, wewnętrzne przeświadczenie własnej 
siły żywotnej, mogły zrodzić wysoki arty­
styczny nastrój ducha, który tak bogato 
owiał domy pałace i świątynie, ze wszyst- 
kiemi ich szczegółami, co w dalekiej prze­
szłości swej początek czerpały. Gdyby bo­
wiem dawne stulecia żyły tą bezbarwnością 
uczuć, jaka nami opanowała — z pewnością 
niepozostawiłyby po sobie tyle objawów pię­
kna, nieprzemówiłyby do nas tą powagą i 
uroczystością, jaka w nich tak wspaniale 
uderza.

(Dokończenie nastąpi.)



liczyli na wspólne zgromadzenie wszystkich 
klubów wierno-konstytucyjnych poświęcone 
sprawie przesilenia, a gdy nadzieja ta za­
wiodła, pocieszali się myślą , że budżet mi­
nisterstwa handlu nastręczy Izbie dobrą 
sposobność do naprawieuia złego. Ale zdro­
wy zmysł polityczny zadrwił sobie i z tej 
rachuby. Obrady nad tyra budżetem minę­
ły spokojnie, a choć jeden deputowany usi­
łował wytoczyć sprawę przed forum parla­
mentu, nikt nie czuł ochoty do wznowienia 
znanych wniosków o rozległych budowach 
kolejowych i o zaciągnięciu olbrzymiej po­
życzki na te cele.

Prasa wiedeńska przypomina I z b i e  
d e p u t o w a n y c h ,  że dotąd nie zagrożono 
utratą mandatów posłom czeskim, którzy 
usuwają się od czynności parlamentarnych. 
Prasie wiernokonstytucyjnej z dwóch powo­
dów zależy na tem , ażeby ten środek par­
lamentarny został bezwarunkowo zastosowa­
ny do deklarantów czeskich. Najpierw bo­
wiem wielka pobłażliwość pod tym wzglę 
dem mogłaby się stać niebezpiecznym pre 
cedensem dla stosunków austryackich a po- 
wtóre ciągłe unieważnianie mandatów i roz­
pisywanie nowych wyborów bardzo podko­
puje stanowisko opozycyi. Ludność czeska 
przy każdym takim wyborze uzupełniają­
cym coraz głośniej utyskuje na wielką stra­
tę czasu i daremność trudów wyborczych. 
A trzeba zważyć przy tem , że obecnie wy­
bór taki i poprzedzająca go agitaeya po 
chlania daleko więcej czasu i trudu, niż 
przed laty kilku. Dawniej bowiem stawały 
do walki tylko dwa stronnictwa a stosunek 
głosów tak się ustalił we wszystkich okrę­
gach wyborczych, że bez wielkich zacho­
dów zawsze powtarzał się ten sam rezultat 
głosowania. Dziś wszędzie do walki wybor­
czej występują trzy stronnictwa : wierno- 
konstytucyjne staroczeskie i młodoczeskie. 
Wobec roznamiętnienia panującego w obu 
ostatnich strounictwach agitaeya wytęża lu­
dność daleko silniej niż dotąd , a wyrabia­
jący się dopiero nowy stosunek głosów za­
chęca obie frakeye do najrozmaitszych, nie 
praktykowanych dotąd środków agitacyjnych 
Zapatrując się z takiego stanowiska na po­
wyższe przypomnienie prasy wiedeńskiej, 
nie dziwimy się wcale jej życzeniu, aby ko- 
missya legitymacyjna wzięła inieyatywę w 
zastosowaniu postanowień regulaminowych 
do posłów czeskich Prędzej lub później doj­
dzie stronnictwo wiernokonstytucyjne na tej 
drodze do takich sukcesów, że dalsze pro­
wadzenie polityki abstynencyjnej stanie się 
samobójstwem politycznem, a posłowie cze­
scy zostaną zuiewoleni wykonywać obo­
wiązki połączone z ich mandatami.

Z urzędowych wykazów o frekwencyi 
uczniów w a l z a c k o - l o t a r y n g s k i c h  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  wynikają wnioski 
wcale niepożądane ani dla rządu ani dla lu­
dności. W szkołach tych wzrasta liczba u- 
czniów wyznauia izraelickiego, a natomiast 
zmniejsza się liczba krajowców. Francuzi z 
dwóch powodów niechętnie wysyłają swoje 
dzieci do zakładów krajowych. Najpierw 
bowiem nie chcą ich wystawiać na wpływ 
germanizaoyjny, a powtóro religijna strona 
panującego systemu naukowego przejmuje 
ich obawą i uprzedzeniem. Powiedzieliśmy, 
że jestto stan rzeczy niepożądany ani dla 
rządu aui dla ludności. Że rządowi nie za­
leży na upadku oświaty, tego nawet wyka­
zywać nie potrzeba. Ludność zaś usuwając 
się od krajowych zakładów szkolnych, po­
zbawia młode pokolenie wszelkich dobro 
dziejstw wynikających z uczęszczania do 
tych zakładów, usuwa je poniekąd z wido­
wni publicznej a tem samem ułatwia na­
pływ żywiołów czysto niemieckich. Ale na 
tak dalekie skutki nikt nie zważa w Alza- 
cyi i Lotaryngii, bo wszyscy wierzą świę 
cie, że wkrótce wybuchnie nowa wojna i 
wyzwoli obie prowineye z pod panowania 
niemieckiego. W tem przekonaniu tkwi źró­
dło wszystkich trudności, jakie rząd nie­
miecki napotyka w swoich zabiegach około 
silnego połączenia Alzacyi i Lotaryngii z 
cesarstwem niemieckiem. A trzeba przyznać, 
że właśuie nad osłabieniem tego przekona­
nia najmniej pracują w Niemczech. Wpra 
wdzie dziennikarstwo przestało się już ba­
wić horoskopami wojennemi, ale za to o- 

się gl09) który większy wpływ wy­

warł niż setki artykułów wojowniczych. 
Wszakżeż niedawno ks. Bismark odpowia­
dając w parlamencie na zarzuty podniesio­
ne przociw niemu przez alzackich deputo­
wanych, nazwał dość wyraźnie nową wojnę 
francuzko-niemiecką , ewentualnością nietyl- 
ko prawdopodobną lecz prawie nieuniknioną.

Gdyby ks. A u d i f f r e t - P a s q u i e r  
otrzymał wreszcie jakąkolwiek tekę, sytua 
cya polityczna znacznieby się uprościła, a 
przynajmniej ustałyby codzienne bałamutne 
wieści o zamierzonej fuzyi pewnych frakcyi. 
Autorami tych planów są głównie ks. Au- 
diffret i Kazimierz Perier, a ile razy one 
wypłyną w formie pewniejszej, zawsze ró- 
wnocześuie podnoszoną bywa kandydatura 
ks. Audifb et-Pasquier do różnych tek mini- 
steryalnych. Rzadko trafia się tak nieszczę­
śliwy kandydat do teki jak ks. Audiffret. 
Już kilka razy był blizkim upragnionego 
celu i zawsze w stanowczej chwili doznał 
zawodu, c hociaż szedł zgodnie z przemaga- 
jącym prądem. Zaraz po wojnie ks. Audiffret 
wystąpił szumnie na widownię parlamen­
tarną jako nieubłagany pogromca bonapar- 
tystów, a choć wówczas Francya przeklinała 
drugie cesarstwo, filipiki księcia utrudniły 
mu uzyskanie teki. Teraz sytuacya ta 
zmieniła się zupełnie na korzyść bona- 
partystów, a w miarę, jak ten zwrot 
dokonywał się pow oli, nienawiść księcia 
Audiffret ku bonapartystom słabła i dziś 
zmieniła się już może w zupełną obojętność. 
Ale bouapartyści nie zapomną nigdy nie­
szczęśliwemu kandydatowi ministeryalnemu 
owej głównej mowy przeciw cesarzowi Na­
poleonowi III, która urzędownie obwieszczo­
ną została w całej Franeyi. A jeżeli potra­
fili oni pt krzyżować pb-ny księcia Audiffret 
w chwili ciężkiej niemocy, to daleko łatwiej 
zagrodzić mu drogę do teki w chwili, gdy 
odzyskali znaczenie polityczne.

W niestosowną porę pojawił się w 
b r u k s e l s k i m  p a r l a m e n c i e  wniosek o 
ustanowieniu międzynarodowych sądów po­
lubownych. W chwili, gdy projekt rossyjski 
mający na celu tylko praktyczną zmianę 
postanowień prawa międzynarodowego na­
trafia na tyle trudności, uchwała parlamentu 
zastępująca wojny wyrokami polubownemi 
będzie taką samą bezskuteczną demonstra- 
cyą pokojową jak dawniejsze uchwały par­
lamentu angielskiego i włoskiego.

Bada Państwa.
94. Posiedzenie Izby dep. z dnia 12. grudn. 1874.

Prez. dr. R e ch  bauer .  Obecni mini­
strowie: dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  
dr. Gl aser ,  dr. Unger ,  dr. Ch l u me -  
cky, br- Pr e t i s ,  pułkownik H o r s t  dr. 
Z i e mi a ł k o ws k i .

Dr. B a n h a n s  przedłożył w skutek 
najwyższego upoważnienia projekt ustawy o 
udzielić się mających ułatwieniach przedsię­
biorstwu budowy kolei żelaznej Wiedeń-Pot- 
tendorf- VY iener Neustad t.

Izba przystąpiła do rozpraw nad bu­
dżetem państwowym nar. 1875 a mianowicie 
nad rozdziałem XXVI „ M i n i s t e r s t w o  
handl u* .  —  Do pozycyi I. „Zarząd cen 
tralny* zabrał głos br. Z s c h o k  i przema­
wiał za jaknajspieszniejsztm rozpoczęciem 
budowy nowych dróg żelaznych. Mówca u- 
praszał rząd, ażeby jeszcze w styczniu 1875 
r. przedłożył Izbie program budować się 
mających dróg żelaznych. — Ponieważ nikt 
więcej nie żądał głosu, p r y  stąpiła Izba do 
rozprawy nad rezolucją proponowaną przez 
komissyę budżetową, treści następującej: 
„Wzywa się rząd, ażeby kompetencyę wła­
ściwych ministerstw co do urządzania i u- 
trzymywania fachowych szkół przemysłowych 
uregulował w ten sposób, iżby przemysłowe 
zakłady naukowe, mające na celu ogólne 
wykształcenie, tudzież zakłady, mające wy­
bitny charakter szkół przemysłowych, prze­
szły na etat ministerstwa oświaty*.

Dep. Fi i r t h  powołuje się na opinię 
kilku izb handlowych, które wielbią działal­
ność ministerstwa handlu w sprawie facho­
wych szkół przemysłowych i przemawia za 
pozostawieniem tych szkół na etacie mini­
sterstwa handlu.

Dep D u m b a :  Jest to anomalią, je ­
żeli jedna i ta sama szkoła należy do dwóch 
ministerstw. Muszą z tego powodu powsta­
wać nieporozumienia a częstokroć nawet 
starcia pomiędzy ministerstwami. Komissya 
budżetowa, przedkładając Izbie powyższą re- 
zolucyę, miała na celu nie osoby, lecz cho­
dziły jej o jednolite i pewne kierowni­

ctwo. Mówca przemawia za przyjęciem tej 
rezolucyi.

Dep. N e u w i r t h  uprasza rząd, ażeby 
na przyszły rok jeszcze wcześniej przedło­
żył budżet państwowy, żeby i takie kwe- 
stye jak niniejsza, mogły być wyczerpująco 
omówione.

Dep. K l e p s c h  i Ga n a h l  przemawiali 
przeciw rezolucyi.

Dep. KI i er objaśniał znaczenie fa­
chowych szkół przemysłowych. Mówca nie 
widzi powodów, dla których powyższa rezo- 
ucya miałaby być przyjętą, chyba tylko na 

to, ażeby była niejako wotum nieufności dla 
ministerstwa handlu. W szkołach, o których 
mowa, tak trudno oznaczyć granicę pomię 
dzy nauką przemysłową a artystyczną, że 
z trudnością przyszłoby rozstrzygnąć, do 
którego ministerstwa powinnyby należeć te 
szkoły.

Dep. hr. M i e r o s z e w s k i  przyłącza 
się w zupełności do zdania mówcy poprze­
dniego a następnie wykazuje, że czynność 
ministerstwa w tym kierunku jest jedno • 
stronną, nie stara się bowiem ministerstwo 
o rozbudzenie przemysłu tam, gdzie go je ­
szcze nie ma. Tak n. p. sprowadzamy do 
Austryi płyty marmurowe na posadzki z 
Belgii i płacimy za jedną płytę 1 zł. W o- 
kolicach Krakowa mamy bardzo bogate ło ­
my marmuru a tam kosztuje jedna pł>ta 1 
zł. 05 cent. Jakież są tego powody? Oto u 
nas spoczywa przemysł w kolebce; koszta 
wyrobu są wielkie, bo nie znane są u nas 
nowoczesne ulepszenia w obrabianiu surowe 
go materyału. Podobnie ma się rzecz z wy­
robami z drzewa. Bardzo łatwo temu zaradzić; 
przedewszystkiem należałoby urządzić w Ga 
licyi fachowe szkoły przemysłowo. Mówca 
uprasza rząd, ażeby uwzględnił życzenia Ga 
licyi i podniósł przemysł krajówy.

Sprawozd. dr. B r e s t e l  przemawiał 
za przyjęciem rezolucyi.

Minister handlu, JE. p. B a n h a n s ,  
zabierając głos, nadmienił, że z przykrością 
przychodzi mu mówić o sprawie, która ma 
być wydzieloną z jego etatu i przeniesioną 
na etat innego ministerstwa. Mówca konsta­
tuje, że zdanie jego podzielają inni mini 
strowie, i że nie byłoby wł&ściwem, gdyby 
jedna szkoła przemysłowa należała do mi­
nisterstwa oświaty, a druga do ministerstwa 
handlu; niechaj do ministerstwa handlu na­
leżą tylko szkoły handlowe ale nie szkoły 
fachowe.

Przy glosowaniu przyjęła Izba roz­
dział XXVI. pozycyę 1. w myśl wniosków 
komisyi budżetowej a natomiast odrzuciła 
rezolucyę proponowaną przez tę komissyę.

Przy pozycyi 2 „Służba portowa i służ­
ba sanitarna morska* wniósł dep. Kiaic (po 
włosku) następującą rezolucyę: 1) Dziesięć 
lat wolnych od opłaty podatków za nowo 
zbudowane okręty kupieckie 2) Urządzenie 
kassy rządowej na cele budowy okrętów 3) 
Zarządzenie, ażeby kapitanowie okrętów ku­
pieckich jako kadeci, jednoroczni ochotnicy, 
przyjmowani byli do c. k. marynarki wo 
jennej. — Viteżich popierał te wnioski. Po­
siedzenie odroczono do wieczora.

95 (wieczorne) posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 12. grudnia.

Prez. dr. Re ch  hau er. Obecni wszy­
scy ministrowie. — Pozycyę 2 rozdziału 
XXVI wydatków państwowych, przyjęto bez 
rozpraw. Po krótkiej rozprawie przyjęto 
także pozycyę 3 i 4 „Poczty" i „Telegra 
fy“ w myśl wniosków komissyi budżetowej.

Izba przystąpiła następnie do obrad 
nad budżetem m i n i s t e r s t w ' a  r o l n i ­
c t w a .

Do pozycyi 1 —  10 zapisało się do 
głosu tj deputowanych.

Dep. Sehoffel po dłuższem przemówie­
niu w sprawie spustoszenia lasów przez kor­
nika tudzież spustoszenia winnic przez Phyl- 
loxera vastairix wniósł dwie rezolucyo tej 
treści, że celem ochrony lasów należy zreor­
ganizować polieyę leśną a celem ochrony 
winnic zwołać komissyę z rzeczoznawców, 
która zaraz na początku lata w r. 1875 ma 
badać winnice i natychmiast po pojawieniu 
się klęski donieść o tem rządowi. Obie re- 
zolucye odesłano do komissyi budżetowej.

Dep. br. Z s c h o k  i dr. H e i l s b e r g  
domagali się reorganizacyi akademii górni­
czej w Leobeu.

Dep. S c b o n e r e r  poddał surowej kry­
tyce sposób subweneyonowania zakładów a- 
gronomicznych i zakładów chowu koni.

Dep. dr. R o s e r  wniósł rezolucyę na 
częściową zmianę ogólnej ustawy górniczej 
z maja 1854 a względnie rozdziału 10 i §. 
210 i 214 tej ustawy albo wydanie zupełnie 
nowej ustawy górniczej.

Dep. br. Do b l h o f f  wniósł następu­
jącą rezolucyę: „Wzywa się rząd, ażeby
zwrócił swą uwagę na reorganizacyę agrono- 
miczno-tecbnioznej służby." — Obie rezolu- 
cye odesłano do komissyi.

Dep. S i e g e 1 przemawiał w tym samym 
duchu co dep. S e h o f f e l .

Dep. dr. G r e b m e r  wezwał rząd doe-
nergicznego wystąpienia przeciw Phylloxera 
vastatrix.

Wszczęła się następnie rozprawa, kie­
dy ma się odbyć następne posiedzenie; sta­
nęło na tem, że posiedzenie najbliższe od­
będzie się w niedzielę d. 13. b. m.

Przegląd polityczny.
A n s tr y  a  - W ę g r y .  Izba niższa sej­

mu węgierskiego na posiedzeniu w d. 12. b. 
m. przyjęła w trzeciem czytaniu przedłuże­
nia rządowe o poborze podatków w pier­
wszym kwartale 1875 r., o przedłożeniu 
ustaw podatkowych i o kontyngeusie rekru­
tów.

F r a n c y a .  W sprawie połączenia obu 
centrów Zgromadzenia naród., która ciągle 
jeszcze stoi na porządku dziennym i którą 
sfery parlamentarne obecnie żywiej niż kie­
dykolwiek się zajmują, pisze korespoudeut 
wersalki J. des Debats co następuje: Mnie­
mam, że nie narażę się na zaprzeczenie, je­
żeli powiem, że umiarkowana prawica, pra­
we centrum, lewe centrum a nawet umiar­
kowana lewica zgadzają się dziś już w na­
stępujących kwestyacb: Władza wykonaw­
cza zostaje powierzoną marszałkowi Mac- 
Mahonowi na przeciąg lat sześciu t. j. do
1. listopada 1880 r .; władzę prawodawczą 
wykonują dwie Izby różnego pochodzenia i 
składu; ustawa wyborcza ma uledz rewizyi. 
W skutek wzajemnych ustępstw zgodzono 
się co do składu ciał wyborczych na zasady 
ustawy gminnej; różnica w zdaniach polega 
jeszcze tylko w tem, czy głosowania mają 
się odbywać okręgami czy departamentami; 
dalej zgadzają się rzeczone stronnictwa na 
to, ażeby prezydentowi republiki służyło pra­
wo rozwiązania Izby deputowanych. Pod tym 
względem zachodzi jeszcze różnica zdań a 
mianowicie czy prezydent republiki ma to 
prawo wykonywać sam czy też w porozu­
mieniu z senatem ? Lecz jeszcze jedna kwe- 
stya, nie rozstrzygnięta dotąd, stoi na prze­
szkodzie ścisłemu połączeniu się umiarko­
wanych naszych deputowanych wszystkich 
stronnictw, a to czy wspomnianeinstytucye, 
mają mieć charakter trwały czy też tylko 
prowizoryczny? Czy instytucye te mają prze­
żyć septenat marszałka Mac-Mahona, czy 
też wraz ze septenatem byt ich ma się skoń­
czyć? Umiarkowani republikanie zgadzają 
się na to, ażeby instytucye państwowe, zbu­
dowane obecnie na trwałych podstawach, 
uległy rewizyi po upływie septenatu, a gdy 
się okaże, że odpowiadają interesom pań­
stwowym, pozostały nienaruszone także po 
upływie septenatu. Umiarkowani republika­
nie powinniby na teraz odstąpić od swego 
żądania proklamowania republiki, i przystą­
pić do „lojalnego zamiaru" połączenia umiar­
kowanych wszystkich stronnictw, a spełnie­
nie tego swego ideału pozostawić przyszło­
ści.* Moniteur unwersel, Journal de Paris i 
wiele innych dzienników tego samego odcie­
nia politycznego wspomiuają z wielkiem 
zadowoleniem o powyższej korespondencyi 
Journ. des Debats i upatrują w niej krok prowa­
dzący do porozumienia między umiarkowa­
nymi wszystkich stronnictw.

Orgau stronnictwa katolickiego we 
Franeyi L ’ Univerą oświadcza, że znane re- 
welacye ks. Bismarcka o intrygach jezuic­
kich przy wybuchu wojny francuzko-nicmie 
ckiej są zmyśleniami i dodaje, że ani rnsgr. 
Meglia ani Watykan nie będą odpowiadać 
na te insynuacje. Jeśli ks. Bismarck ma d o ­
wody na to co wygłosił, niechaj je o- 
głosi.

— W ostatnich dniach dał Kazimierz 
Perier obiad, na który zaprosił kilku człon­
ków lewego i prawego centrum. Pomiędzy 
zaproszonymi był także Ernest Picard, je­
den z przywódzców lewicy republikańskiej; 
podczas obiadu prawił on o swoim wniosku 
względem częściowego odnowienia Zgroma­
dzenia narodowego. Członkowie lewego cen­
trum zapewniali Picarda, że grupa parla­
mentarna do której należą, nie opuści wnio­
skodawcy, gdyż wniosek jego bardzo dobrze 
daje się pogodzić z programem lewego cen­
trum. Zgodzono się tylko na to, ażeby wnio­
sku tego nie stawiać przed świętami; a gdy 
po świętach okaże się, że znany wniosek Pe- 
riera nie ma widoków, natenczas lewe cen­
trum użyje całego swego wpływu, ażeby za­
pewnić większość dla wniosku Picarda.

— La France noiwelle podaje dosłowny 
ustęp listu br. Chainborda do deputowanego 
skrajnej prawicy Łucyana Brun w sprawie 
zachowania się legitymistów w obec proje­
któw ustaw konstytucyjnych. Ustęp ten tak 
opiewa:

„Powiedz Pan swoim przyjaciołom, że 
życzeniem naszem jest, ażeby nie stawiano 
żadnych przeszkód wzmocuieuiu osobistych 
władz marszałka Mac-Mahona Jeżeliby mu 
potrzebną była władza dyktatorska, należa­
łoby przyznać mu ją ; lecz życzeniem naszem 
jest, ażeby nie przyszła do skutku żadną



uchwała ani ustawa, któraby nadawała se- 
ptenatowi charakter niecsobisty i mogła 
stać na przeszkodzie przy wróceniu monarchii 
legitymistycznej “ .

—  W kołach politycznych zajmują się 
żywo schadzkami bonapartystów u ks. Ma­
tyldy, siostry ks. Hieronima Bonapartego. 
W ostatnich dniach znajdowali się w salo­
nach księżnej między innymi także jenera­
łowie Canrobert i iiourbaki. Ks. Matylda 
ma w sporze Bonapartych stać po stronie 
cesarzowej Eugenii i sprzyjać sprawie cesa- 
rzewicza.

K o s s y a . W Petersburgu dany był 
11. b. m. bankiet na obchód orderu św- 

Jerzego. Książę Albrecht pruski odpowia­
dając na przemówienie cesarza Aleksandra, 
wniósł toast następujący:

„WCMć raczyłeś łaskawie pozwolić mi 
wyrazić najuniżeńszą podziękę za łaskawe 
słowa, które WCMć dopiero co wypowie­
działeś. WCMć wie najlepiej ze wszystkich 
w swem rozległem państwie, jaki oddźwięk 
znajdą te słowa u mojego najmiłościwszego 
Pana. Dozwól mi WCMć dodać, że dowody 
Jego łaski, przychylności, radbym powie­
dzieć, miłości, jaką z dawien dawna żywi­
łeś dla armii pruskiej i żywisz jeszcze, 
przyjęte będą przez nią z niewygasłą wdzię­
cznością. Pozwól mi WCMć wznieść zdro­
wie Twoje N. Panie z życzeniem, aby 
Bóg raczył błogosławić szlachetnym usiło­
waniom i zamiarom WCMCi“ .

— Według otrzymanych wiadomości, 
zaburzenia studenckie w Petersburgu były 
spowodowane żądaniem młodzieży wyższych 
zakładów naukowych, aby wolno jej było 
odbywać publiczne zebrania i utrzymywać . 
kasę wspólną. Ponieważ władza nie chciała i 
na to pozwolić, studenci robili hałaśliwe i 

demonstracye, zmuszając nawet niechętnych 
kolegów do udziału w zebraniach Areszto­
wano wielu. Komisy a ministeryalna pod 
przewodnictwem hr. Tymaszewa zbadać ma 
sprawę i wydać wyrok. W instytucie górni­
czym kazano wielu studentom rozjechać się 
do domów i zabroniono im przez trzy lata 
wstępować do innych zakładów naukowych, 
oraz przybywać do Petersburga. Przypu­
szczają wszakże, iż ten wyrok zostanie zła­
godzony przez komisyę ministeryaluą. Wy­
kłady trwają, a teraz nawet rozpoczęły się 
na nowo po krótkiej przerwie i w instytucie 
górniczym.

Proces hr. Arnima.

IV.

W dalszym ciągu trzeciego dnia roz­
praw odczytano notę ks. Bismarcka z 28. 
kwietnia 1872, w której mianowanie kardy­
nała Hohenlokego ambasadorem w Rzymie 
wskazane jest jako koncesja rządu niemiec­
kiego dla Stolicy Apostolskiej. Hr. Arnim 
w relacyi swej z 12. maja 1872. nazwał sy- 
tuacyę polityczną we Francyi bardzo kry­
tyczną. Tbiers powiedział hrabiemu, że 
Francya przyszedłszy do sił, powetuje sobie 
klęskę doznaną; tern jednak nie powiedzia­
no jeszcze, jakoby to nastąpić musiało w 
drodze wojny, lecz raczej w drodze aliansu. 
Niemcy musiałyby w takim razie okupić 
sobie stanowisko neutralne. „Zresztą, mówił 
Thiers, ja nie dożyję tego, ponieważ jestem 
już za stary, znużony i t. p. „Odpowiedzia­
łem: że nie wątpię w prawdziwość słów 
prezydenta, lecz że zdaniem mojem zagraża 
mu ciągłe niebezpieczeństwo powaśnienia 
się z Zgromadzeniem narodowem. „Do tego 
nie przyjdzie, odrzekł Thiers, gdyby jednak 
istotnie przyjść miało, w takim razie ani 
Henryk V. ani Gambetta niedostaną się do 
steru, lecz bourgeois P e r i e r  (sic!) Arnim 
powiedział na to, że Thiers jest w błędzie 
i kończy relacyę swoją tern, że Prusy po­
winny popierać bonapartystów, ponieważ 
Tbiers mu powiedział, że dopóki stoi na 
czele republiki, stronnictwo to nie podejmie 
niczego.

Bismarck w odpowiedzi na tę relacyę 
wyraża zapatrywanie, że Prusy powinny 
wspierać rząd francuski a nie bonapar­
tystów.

Dnia 22. stycznia 1873 wysłał hr. Ar­
nim nadzwyczaj ciekawe sprawozdanie do 
ks. Bismarcka. W salonach pewnej cudzo­
ziemskiej damy opowiadano, że cesarzowa 
niemiecka prosiła Guizota o radę w jaki 
sposób możnaby złagodzić nienawiść między 
Niemcami a Francyą. Guizot odpowiedział, 
że tylko czas zdoła tego dokonać. „Ja nie 
mam tej nadziei pisze Arnim; być może że 
wskutek zewnętrznego jakiegoś wydarzenia 
nienawiść ta zostanie złagodzoną, ale to jest 
nieprawdopodobnemu Następnie rozwodzi 
się hrabia nad przykrem położeniem Niem­
ców w Paryżu. Większa ich część musi się 
ukrywać, a on (Arnim) pomódz im nie mo­
że, ponieważ nie jest w jego mocy przymu­
sić Francuzów do przyzwoitego obchodze­
nia się z Niemcami. Dzieci niemieckie mu-
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szą pobierać naukę w języku francuskim i 
zakazano im pod chłostą cielesną (?) mówić 
w wolnych godzinach po niemiecku. Nie­
miec, żyjący w Paryżu, nic nie korzysta z 
dominującego stanowiska Niemiec. Gdyby 
wybuchła nowa wojna i Bóg znowu użyczył 
Niemcom zwyi ięztwa. należałoby ustanowić 
osobny sąd arbitralny podobnie jak w kra­
jach barbaresków. Pewien profesor, Niemiec, 
miał experymentować w chemicznem labo- 
ratorynm; studenci przeszkodzili mu w tern 
groźbą potłuczenia wszystkich aparatów.

Dalej skreśla Arnim stosunki osobiste 
swoje i swego personalu z Francuzami. 
Dwóch tylko Francuzów znosi się z nim po­
tajemnie, a otwarcie kilku tylko, którym 
grubo trzeba za to płacić. Także z amba­
sadą austryacką panują stosunki chłodna; 
postępują z nami tak jakby nas znać nie 
chcieli, jakby z nieznajomymi w sali na 
dworcu kolei. Hrabia nie może tak postę­
pować jak ks. Orłów. Na cóż ma szukać 
towarzystwa ludzi, którzy mu żadnej korzy­
ści przynieść nie mogą a nadto wcale go 
nie bawią? „Gdybym nawet zdecydował się 
przyznać milcząco, że Prusacy skradli wielką 
ilość zegarków, albo gdybym z ubolewaniem 
ruszył ramionami, kiedy jest mowa o uci- 
śnieniu papieża, na nieby mi się to nie 
przydało, jeżelibym, nie był w stanie zwró­
cić tych zegarków. (Wesołość) Faktem jest, 
że wojna z r 1870. sprowadziła taki stosu­
nek, jaki istniał niegdyś między Austryą a 
Sardynią.

Na to odpowiedział ks. Bismarck, że 
przykry stan Niemców zwrócił także jego 
uwagę. K a ż d y  r z ą d  we F r a n c y i  dą ­
ż y ć  b ę d z i e  do o d w e t u ,  k a ż d y  wy  
p o w i e d z i a ł b y  N i e m c o m  w o j n ę  g d y ­
by  n a d e s z ł a  s t o s o w n a  p o r a ;  na to  
są N i e m c y  p r z y g o t o w a n e .  Życzenie 
cesarzowej usłyszenia zdania Guizota da się 
łatwo wytłumaczyć uczuciem kobiety; Niem­
cy nie chciały wojny, lecz mimo to prowa­
dzić ją będą znowu, jeśli im narzuconą zo- 

1 stanie. Zdania dyplomatów i deputowanych 
pod tym względem mało mają wagi.

Wszyscy oni dyszą nienawiścią ku 
; Niemcom Tych Niemców, którzy po wojnie 
poszli do Paryża, nie nia czego żałować. Zdaje 
się, że przypisywali oni sobie wielką zdol­
ność znoszenia upokorzeń — za pieniądze. 
Ci Niemcy powinniby talenta swe i siły 
poświęcić ojczyźnie.

Z powodu zajścia z baronową Rotb- 
schild, która w jednym z salonów paryskich 
w jesieni 1873 zrobiła afront Arnimowi, 
zalecił Bismarck ambasadorowi z polecenia 
cesarza, aby na razie przestał uczęszczać 
do oficjalnych salonów paryskich, zwłaszcza, 
gdy na pisemną reklamację nie udzielono 
mu pisemnej odpowiedzi. Arnim uwiadomił 
pod dniem 7. stycznia 1874 Bismarcka, że 
żądał wprawdzie listownego oświadczenia, 
lecz nie upierał się przy tern żądaniu, po­
nieważ dosadniejsze ustne zadośćuczynienie 
więcej ma dlań wagi. Prezydent (Mac-Ma- 
hon) złożył najuroczystsze oświadczenie, a 
baronowa zaprzeczyła fakt obrazy, co u 
takiej damy równa się przeproszeniu.

W nocie z 18. stycznia 1874 oznajmia 
( Bismarck Arnimowi, że w razie, gdyby 
s Francya zaczęła wojnę z Włochami z po­
wodów, które nie są w interesie Niemiec, 
nie mogłyby Niemcy zostawić Włochów bez 
pomocy. Czy byłoby to z korzyścią dla 
Niemiec, rzecz inna, lecz w każdym razie 
daleko jeszcze do osiągnięcia takiego celu 
(niezrozumiałe; Red.)

Arnim pisze do Bismarcka 13 stycznia 
1874 że decyzya względem nowej wojny 
francuzkiej nie leży ani w opinii narodu ani 
w usposobieniu Thiersa, lecz gdzie indziej. 
Gdyby Francya posiadała armię gotową do 
wojny, mógłby Thiers wojnę tak samo nie­
nawidzić, jak ją instynktownie lubi, i m ie­
libyśmy wojnę. Ale armia nie jest przygo­
towaną, i nawet gdyby Niemcy z innem ja ­
kiem mocarstwem rozpoczęły wojnę, mogła­
by Francya być tylko mało niebezpiecznym 
sprzymierzeńcem nieprzyjaciela.

W relacyi z 7. paźdz. 1873. pisze 
Arnim do Bismarcka, że przedstawiał księ­
ciu de Broglie, że rząd francuski nic nie 
czyni aby w obec nieprzyjaznych głosów 
opinii, zadokumentować swe pokojowe uspo­
sobienie; sytuacya wydaje się jakby zawie 
szeniem broni, którego wypowiedzenie Fran­
cya sobie zastrzega. Ks. Broglie był oświad 
czeniem tern mocno zirytowany i poczynił
przyrzeczenia.

Na posiedzeniu wieczornem (11 b. m.) 
odczytano notkę dziennika bruxelskiego Echo 
du Parlament, w której powiedziano, że Pru­
sy prawdopodobnie zniosą swą ambasadę w 
Paryżu i zastąpią ją konsulatem. Hr. A r­
n im  wyjaśnia tę rzecz w sposób następu­
jący: Autorem tego doniesienia jest niejaki 
Beckmanu. Kanclerz nie był przeciwnym 
puszczeniu w obieg tej wiadomości, lecz 
życzył sobie, aby podano ją w tonie ironi­
cznym. Ks. Bismarck miał się przy tej spo­
sobności wyrazić: Z pewnemi na pozór c y ­
wilizowanemu narodami trzeba się obcho­
dzić, jakby z dzikimi ludźmi; zamiast po­
sła posyła się do nich supercargona. “ Jako
15. grudnia 1874.

autora tego doniesienia Echo du Parlament 
podawano niejakiego p. v. Kablden.

Pr ez es .  Dlaczego jednak czyniono to 
także w obec urzędu spraw zagranicznych?

Arni m.  Ja nie czyniłem tego; sądzi­
łem, że tam niawątpiono, że notka ta jest 
inspirowaną.

P r o k u r a t o r :  Oskarżony tak tę rzecz 
przedstawia, jak gdyby kanclerz upoważnił 
go do zamieszczenia tej wiadomości. Tym­
czasem rzecz tak się miała: Kanclerz stał
wobec fait ąccompli, musiał się zdecydować. 
Zatelegrafował przeto, że wiadomość tę ak­
ceptować należy ale traktować ją ironicznie. 
Kanclerz nie miał jednak na myśli, ażeby 
ambasador w swoich sprawozdaniach był 
także ironicznym.

Dr D o c k h o r n  zastrzega się przeciw 
takim wnioskom, które należą do plaidoyers.

P r e z e s :  Czy urząd spraw zagr. wie­
dział, że pan spowodowałeś to doniesienie?

A r n i m :  Sądzę, że musiano to w ten 
sposób zrozumieć; żałuję, jeżeli p. v. Biilow 
nie zrozumiał tego. Miałem zresztą polece­
nie inspirowania dzienników.

P r e z e s :  Jak się rzecz ma z znanemi 
rewelacjami wiedeńskiej Presse?

A r n i m :  Mniemam, że to nie należy 
do rzeczy. Nie wahałbym się dać wyjaśnień 
w tej mierze, ale w sprawę tę są także 
wmięszane inne osoby nie należące do pro­
cesu, dlatego nie złożę żadnych zeznań. Po­
wtarzam jednak raz jeszcze, że gdyby o 
mnie tylko chodziło, nie wanałbym się u- 
dzielić wyjaśnień

Pr e z e s. Czy list do Dóllingera w 
w A A. Ztg. ogłoszony został z upoważnie­
nia pańskiego ?

A r n i m.  Co ten list prywatny ma do 
rzeczy ?

P r o k u r a t o r .  Chciałbym wiedzieć, 
czy hr. Arnim obstaje przy oświadczeniu, 
które złożył wobec pana Biilowa, że nie ma 
nic wspólnego z terni publikacyami ?

Ar n i m.  Obstaję przy tern, co napi­
sałem ; wiem , żem zaprzeczył wyjaśnień w 
tym względzie.

P r o k u r a t o r .  Chciałbym jednak wie­
dzieć, czy pan obstajesz przy tern pisemnem 
oświadczeniu ?

A r n i m .  Zrobię , co pan prezes za­
rządzi.

P r o k u r a t o r .  Nie mogę pozwolić, 
abyś pan dopiero po ukończeniu postępowa­
nia dowodowego składał swe zeznania w tej 
mierze.

D o c k h o r n .  Hr. Arnim nie może być 
zmuszonym do składania zeznań w pewnym 
oznaczonym czasie; złoży on je w chwili, 
którą uzna za odpowiednią.

Trybunał uchwalił postawić te pyta­
nia później.

P r e z e s .  Prosić p. deputowanego 
Brauna , ponieważ on jest niezbędnym w 
parlamencie (wesołość).

B r a u n  (deputowany z Wiesbadenu,) 
były redaktor Spener. Ztg. W maju otrzyma­
liśmy od jednego z naszych wiedeńskich ko­
respondentów aż za dużo (wesołość) — ca­
ły pakiet papierów, których treść jednak 
przybyła prawie równocześnie do Berlina 
wydrukowana w stare j Presse. Mnie o tern 
nic nie wiadomo. Najlepsze wyjaśnienia o 
tern mógł był dać Dr Schiff Mówiłem to już 
sędziemu śledczemu, ale on nie uwzględnił 
tego, twierdził jednak, że Zehlicke ('redaktor 
pisma Deutsche Wochenschrift) miał mówić ja­
koby nam w sierpniu ponownie ofiarowano 
akta Arnimowskie. Ja nic o tern nie wiem, 
a Zehlicke nie pokazywał mi papierów te­
go rodzaju.

Pewnego dnia, mówił on do mnie, że 
trafił na ślad całej tej sprawy, że A n d r a  
s s y  z A r n i m e m  połączyli się, aby obalić 
Bismarcka i zrobić Arnima kanclerzem. Od­
powiedziałem: „Andrassy nie jest tak głupim 
aby miał popierać tego rodzaju konspiracye.'1 
Dalej opowiada Braun, że Lindau iredaktor 
pisma Gegenwart) ofiarował mu list hr. Ar­
nima, w którym tenże broni się przeciw na­
paściom prasy. List ten został przyjęty z 
zastrzeżeniem, że takie odparcie musi być 
dozwolonem.

P r e z e s  Zechlicke mówi także, żepan 
miałeś w Karslbadzie rozmowę z br. Arnimem 
w sprawie memoryałów i innych aktów.

Br aun.  Mówiłem z hrabią przy zdro­
ju, gdzie schodziliśmy się w celu picia wody; 
nie mówiliśmy jednak o takich rzeczach, te­
go zabraniają prawidła kuraeyi (wesołość).

Wchodzi do sali mężczyzna słuszny z 
bladem, zapadłem obliczem, szpakowatą 
brodą, oparty na lasce. Jest to dziennikarz 
berliński Adolf Z e h l i c k e .  Usiadłszy wprost 
trybunału, opowiada: „Rudy ofiarował mi 
akta i zwracał listownie uwagę na ich zna­
czenie. W połowie kwietnia napisał on list 
do mnie, w którym powiada, że po rewela­
cjach Nordd. Allg. Ztg. i Presse nastąpią 
dalsze. Gdybym życzył sobie mieć je, obie­
cał mi je przysłać. Przyrzekłem mu dać 8 
talarów tytułem honoraryum (wesołość). Akta 
jednak nie nadeszły. Przy końcu kwietnia 
pisał do mnie Hildy, że publikacye w Presse 
w-ywołały wielką sensacyę w kołach kompe­
tentnych. Piszą, że w Wiedniu żywo intere­

sują się hrabią Arnimem, że życzą go sobie
mieć naj orzód ambasadorem , później zaś 
zostanie ou kanclerzem. Niestety, zaginął mi 
gdzieś oryginał tego listu (wesołość). Zehlicke 
utrzymuje, że konferował często w tej spra­
wie z Bossartem i Braunem.

B r a u n :  Zaprzeczam, jakoby mi hr.
Arnim ofiarował kiedykolwiek jakie doku- 
menta. '

Z e h l i c k e .  Ja muszę jednak obsta­
wać przy mojem zeznaniu, Braun mówił: 
Niech hr Arnim przyjdzie do mnie, jeżeli 
chce ze mną mówić; mieszkam na Jager- 
strasse.

B r a u n :  (przerywając) Nie przypomi­
nam sobie, czy mówiłem tak rozwlekie. Je­
żeli to powiedziałem, to liczyłem na dyskre­
cję. Gdyby nie to, nie byłbym wyrzekł ar i 
słowa.

Z e h l i c k e :  Rudy napisał dość wy­
raźnie.

Fr e z .  Czy mówił to wyraźnie?
Z e h l i c k e :  Było to całkiem jasne.
P r e z . : (przerywając). Ale nie powie­

dział tego wyraźnie.
Z e h l i c k e :  Powiedział w tym sensie.
P r e z e s :  Żeś pan to wyczytał —  wy­

wnioskował — to był wniosek pana.
Z e h l i c k e :  Nie, to wypływało z listu 

całkiem jasno (wesołość).
Pr e z . :  Aież w takim razie był to

tylko wniosek.
Dr. B o s s a r t, współpracownik Spen- 

Ztg. nic nie wie o tern co Zehlicke zeznaje, 
zaprzecza jednak uroczyście, by artykuł 
podpisany jego (Bossarta) nazwiskiem, po­
chodził od Arnima.

D o c k h o r n :  W idzę się zmuszonym
prosić, aby od p. Zehlicke nie odbierano 
przysięgi. Jest on na punkcie złożenia przy­
sięgi , którejby nie mógł usprawiedliwić 
(głosy z publiczności: bardzo słusznie!)

Pr ez . :  Kollegium uchwala zaprzysię­
żenie. (Uroczyście) Panie,.Zehlicke! nie mo­
gę wglądnąć w duszę pańską, lecz przypo­
minam panu ważność przysięgi.

Wszyscy świadkowie składają przy­
sięgę-

Następuje przesłuchanie tajnego se­
kretarza stanu Bi i l owa.  Na zapytanie pre­
zesa, co się stało z powodu oświadczenia 
Arnima, że za doniesienia w dziennikach o 
mniemanem ustąpieniu jego (Arnima) nie­
jaki Kahiden jest odpowiedzialnym

B ii 1 o w : Gdy telegram ten nadszedł 
do Berlina, został odesłany do Yarzinu 
prawdopodobnie w celu zasiągnięoia instruk­
cji kanclerza względem zachowania się pra­
sy półurzędowej. Radca legacyjny Holstein 
był właśnie u kanclerza i przywiózł polece­
nie, aby przeciw rozpowszechnianiu tej wia- 
domostki nic nie przedsiębrano, chyba, gdy­
by ambasador sam życzył sobie tego; w ka­
żdym razie jednak nie należy doniesienia 
tego traktować seryo, lecz ironicznie. Ar­
nim oświadczył telegraficznie, że zgadza się 
na to. Biilow powiada dalej między innemi, 
że zdaniem jego Ainim działał tu bona ftde.

A r n i m :  (żywo) „Muszę stanowczo za­
protestować przeciw przypuszczeniu, jakobym 
był w stanie działać mala fideu... a gdy 
Bi i l ow zaprzecza, by coś podobnego wy­
raził —  mówi A r n i m:  O proszę, proszę, 
to było wyraźue...

P r o k u r a t o r  zapytuje, kiedy nad­
szedł wspomniany wczoraj ieskrypt Bismar­
cka do Arnima, czy w czasie śmierci jego 
córki ?

B ii 1 o w : List ten został napisany 2 1. 
stycznia, nadszedł do Paryża 24 wieczór 
podczas nieobecności ambasadora, i dopiero 
po powrocie jego, t. j. 11. lutego dostał się 
w jego ręce.

P r o k u r a t o r  konstatuje, że reskrypt 
ten nadszedł dość późno po śmierci córki 
hr. Arnima. Z pewnej strony chciano bo­
wiem udowodnić, że kanclerz nietylko jest 
złym przełożonym, lecz nie ma także serca 
i uczucia.

D o c k h o r n :  Wyrażaliśmy się dotych­
czas o kanclerzu z jak największą wzglę­
dnością. Pan prokurator wciągnął w dys- 
kussyę prywatne uczucia p. kanclerza- Ar­
nim chciał jedynie skreślić stan swego umy­
słu w chwili otrzymania reskryptu. Za 
swym powrotem do Paryża miał on istotnie 
prawo spodziewać się listu kondolencyjnego.

P r o k u r a t o r :  Wprawdzie książę kan­
clerz nie wystosował do Arnima pisma kon­
dolencyjnego, lecz książę i księżna prosili 
jednego z imienników hrabiego, aby wyraził 
mu uczucia współudziału.

A r n i m :  Zaprzeczam temu stanowczo; 
nic podobnego mi nie wyrażono.

P r o k u r a t o r :  W takim razie nie wy­
konano zlecenia. (Do obrońcy) Nie ja lecz 
pan obrońca spowodował tę dyskussyę. Ja 
nie zaczynałem. (Wesołość.)

Następuje przesłuchanie dr. L a n d s -  
b e rg a , literata niemieckiego z Paryża

P r e z e s :  Czy wiadomo panu, kto jest 
autorem t. z. „dyplomatycznych rewelacyj“ , 
drukowanych w Presse.

Ś w i a d e k :  Presse sama wskazała mnie 
jako podawcę; przyznaję się, że posłałem 
jej te dokumenta.
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P r e z :  Jakim sposobem przyszedłeś 

pan w posiadanie tych depesz?
Ś w i a d e k :  Sądzę, że winienem za­

przeczyć wszelkich wyjaśnień pod tym wzglę­
dem, a to z powołaniem się na przepis pro­
cedury karnej, ponieważ odpowiedź na to 
mogłaby mi ujmę zrobić w mojem rzemio­
śle (!) Ja jestem korespondentem. Wai‘tość 
korespondencyj polega na informacyaek, któ­
re jedynie od osób wysoko postawionych o- 
trzymać można. Pierwszym warunkiem tego 
jest zaufanie. Naruszając dyskrecyę poniósł­
bym wielką stratę.

Prez .  Czy oskarżony mówił co z pa­
nem o nabyciu wielkiego dziennika ?

Ś w i a d e k :  Tak jest; ale tylko prze­
lotnie. Nie brałem tego seryo. Zdaje mi się, 
że powiedział tylko : Sądzę że pan przyjął­
byś redakcyę pisma, zostającego pod mojem 
kierownictwem'1.

P r o k u r a t o r :  Czy nie był kto u
pana w Paryżu, aby z panem mówić o ze­
znaniach w tym procesie?

Ś w i a d e k :  Był u mnie jakiś człowiek, 
mieniący się panem Ernst, lecz ja poznałem 
zaraz, że to pseudonim. Mówił, że rodzina 
hrabiego chciałaby wiedzieć jakie zeznania 
złożę, gdy zostanę wezwany na świadka; 
odpowiedziałem, że zaprzeczę wszelkich wy­
jaśnień , z czego zdawał się być zadowo­
lonym.

P r o k u r a t o r :  Czem legitymował się 
ten jegomość ?

to w i a d e k :  Miał kartkę, której tre­
ścią było, że zasługuje na zupełne zaufanie. 
Kartka nosiła podpis hr. Harry Arnima 
Schlagenthin (syna) Nie znam jednakowoż 
pisma hrabiego.

Trybunał odchodzi na ustęp i uchwa­
la, że świadek zostaje uwolnionym od dania 
odpowiedzi na pytania główne. Co do resz­
ty zeznań został świadek zaprzysiężony.

Na tern skończyło się posiedzenie.

K R O N I K A
— W  teatrze dziś na benefis pani 

Jakowickiej wielka opera Mayerbera Afry- 
Teanka.

—  P rośba do znalazcy. Dnia 17go 
listopada b. r. o godz. 10. wieczorem w prze­
jaździe z ulicy Łyczakowskiej do kolei Karola- 
Ludwika ulicą, Korpernika i nowym światem, 
zgubiono walizkę czarną skórzaną średniej wiel­
kości, w której znajdowały się oprócz wielu 
rzeczy damskich i drobiazgów także dokumenty 
szkolne, uniwersyteckie i służbowe. Gdy poszu­
kiwania policyjne dotąd nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu a właścicielowi walizki mia­
nowicie na odszukaniu dokumentów wspomnio- 
nych bardzo wiele zależy, przeto udaje się on 
do znalazcy tej walizki z prośbą aby jeżeli nie 
wszystkie rzeczy, to przynajmniej owe doku­
menty które dla niego nie mogą mieć najmniej­
szej wartości pod adresem Artur Till, Lwów 
ulica Mickiewicza 1. 6 , przez pocztę nadesłać 
raczył.

— W en ta . Dowiadujemy się, że w dniach 
17, 18. i 19. grudnia ł>. r. urządzony bę 
dzie w sali sejmowej w gmachu Skarb- 
kowskim bazar na dochód biednych sierot u- 
mieszczonych w zakładzie św. Teresy we Lwo­
wie. W bazarze tym, jak nam donoszą, sprze­
dawane będą rozmaite doborowe zabawki dla 
dzieci na Gwiazdkę —  rozliczne damskie ro ­
boty zaczęte i wiele innych bardzo pięknych 
i w najnowszym guście przedmiotów, z których 
największa część wzięta będzie od tutejszych 
kupców. Co zaś najbardziej zasługuje na uwa­
gę publiczności, to okoliczność, że komitet za 
rządzający tym bazarem ustanowił na wszystkie 
przedmioty ceny stałe sklepowe; wszystkie zatem 
datki dobroczynne i ; adwyżki uiszczane ponad 
pobieraną rzeczywistą wartość za takowe przed­
mioty w sklepach lwowskich b§dą zwracane. 
Można więc mieć nadzieję, że szanowna pu­
bliczność pomna i szlachetnego celu bazaru i 
zachęcona cenami bardzo umiarkowanemi, li­
cznie go odwiedzać będzie, zwłaszcza, że ko­
mitet miał się postarać o wszystko, co tylko 
do uprzyjemnienia tej zabawy służyć może
i urządza bufet obficie zaopatrzony w różne 
gorące napoje ciasta i chłodniki, które sprze­
dawane będą po cenach pobieranych w naszych 
cukierniach.

*** Wyl>6r uzupełniający do B a ­
dy powiatowej a mianowicie jednego człon­
ka z grupy większych posiadłości, odbył się d.
10. bm. w Nisku. Wybrany został jednogłośnie 
Oliwer hr. Ressegnier, przełożony obszarów 
dworskich w Nisku.

—  A kadem ia um iejętności. Dnia 
l i g o  b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału 
filozoficzno-historycznego Akademii umiejętności 
pod przewodnictwem dyr. J. Kremera. Sekre­
tarz zawiadomił o przesłaniu „Tek Naruszewi 
cza“ ze zbiorów ks. Czartoryskiego do użytku 
Akademii. Następnie czytał p. Duchiński dalszy 
ciąg rozprawy p. t. „Główne zasady historyi 
porównawczej rodu ludzkiego “ Prelegent poda­
wał nowe argumentu w poparciu swoich twier 
dzeń na ostatniem posiedzeniu postawionych, 
mianowicie podjął szerzej analogje etnografi­

czna między Moskwą a ludami Turańskiemi 
Azyi. W długiej dyskusyi odpowiadał na zarzu­
ty czynione mu przez pp. Brando wskiego, 
Kremera, Zolla i Szujskiego, podejmujących fa- 
kta nie zdające się przystawać do teoryi p. 
Duchińskiego. Prelegent zwrócił wtedy uwagę 
na potrzebę przyjęcia przejściowych momen­
tów, które zdaniem jego nie zmieniają ogólne­
go podziału na dwie grupy. Oponenci wypo­
wiedzieli natomiast obawę, czy w obec licznych 
wyjątków zasada utrzymać się potrafi. Przed­
miot wyczerpanym ostatecznie nie został, podał 
jednak sposobność do zajmujących wyjaśnień 
i sporów, które wraz z treścią odczytu znajdą 
miejsce w „ Sprawozdaniach“ Akademii.

*** Przypadkow ą śm iercią zginął 
dnia 24. listopada Franciszek Kosikiewicz z 
Jodłowy, w Pilźnieńskiem. W stanie nietrze­
źwym chcąc przejść kładką przez rzekę wpadł 
do wody i utonął.

W Pilznie w nocy na 26. listopada zgi­
nęło skutkiem uduszenia 5-tygodniowe dziecko 
mieszczanki tamtejszej, Hindy Korn. Dochodze­
nie sądowe co do wypadku tego jest w 
toku.

**,. Samobójstwo. Dnia 23. listopada 
odebrał sobie życie przez powieszenie się u- 
czeń szewski Antoni Jaworski w Obertynie, w 
Horodeńskiem. Przyczyną samobójstwa biedne­
go chłopca miało być niestety złe obchodzenie 
się z nim majstra, u którego terminował. Do 
chodzenie sądowe jest w toku.

— F abryka m achin parowych  
Sigla w Wiedniu przed kilkoma dniami ob­
chodziła niezwykłe święto. Ukończono w niej 
2.000 lokomotywę. Ostatnie 1.000 lokomotyw 
wykonała ta fabryka w przeciągu lat czte­
rech.

—  Sejm  węgierski pierwszy raz w 
tym czasie znalazł się w pełnym komplecie. 
Nie wakuje teraz ani jeden mandat. Sejm 
liczy 447 członków.

- -  M eteor, koloru jaskrawo zielonego, 
przeleciał z wieczora dnia 9. b. m. nad Czer- 
niowcami w kierunku z południowego wschodu 
na północ, zachód. Zjawisko to trwało 7 se­
kund.

— Jak w powieści. Pos. Ztg. opisu­
je  takie zdarzenie. Przed dziewięcią laty có­
reczka mieszkańca włości Georgenberg, Mielche- 
na, trzyletnia Paulina, znikła z domu rodzi­
cielskiego w tajemniczy sposób. Pomimo naju­
silniejszych poszukiwań ze strony ojca i władz 
nie powiodło się znaleźć ani śladu dziecka, u- 
znano więc w końcu, że mała Paulina zginęła 
gdzieś zapewne przypadkową śmiercią Dopie­
ro w roku zeszłym, gdy z powodu tajemnicze­
go zniknięcia z domu rodzicielskiego Anny Bóck- 
ler na Pomorzu, o którym to wypadku przy­
pominają sobie zapewne czytelnicy, uwaga władz 
policyjnych w całej wschodniej Europie zwró 
coną została na włóczące się bandy cygańskie, 
w okolicach Rygi landrat Wolff przychwycił 
starą cygankę która wodziła z sobą dziewczyn­
kę mniej więcej jedenastoletnią, widocznie nie 
cygańskiego pochodzenia. Odebrano cygance to 
dziecko, ile że zrazu mniemano, że jest to wła­
śnie poszukiwana wówczas Anna Bockler. Kie­
dy wszakże państwo Bócklerowie oświadczyli, 
że dziewczynka ta nie jest ich córką, oddał ją  
p. W olff do zakładu sierót, gdzie do niedawna 
pozostawała. Tymczasem wiadomość o zniknię­
ciu Bócklerównej i odebraniu cygance nieznajo­
mej dziewczynki doszła i do Georgenberg, i 
Mielchenowi dopiero przyszła myśl, że to mo­
że jego od dziewięciu lat poszukiwana córka 
jest ową dziewczynką, Listownie przeto udał 
się w tym względzie do landrata rygskiego, a 
gdy mu ten przysłał fotografię dziewczynki, od- 
razu poznał w niej swą córkę. Przed kilku ty­
godniami uszczęśliwiony ojciec podążył tedy o- 
sobiście do Rygi i tam po pewnych znamionach 
na ciele sprawdziwszy, że odebrane cygance 
dziecko jest rzeczywiście jego córką, zabrał ma­
łą Paulinę do domu. Re po dziewięcioletniej 
rozłące wylano łez w domu Mielchena, jak 
nietylko sąsiedzi i sąsiadki, ale ludzie z całej 
okolicy zbiegali się, ażeby ujrzeć to cudem ist­
nym odzyskane przez rodziców dziecko —  ô  
pisywać byłoby zbytecznem. Dodać tylko nale­
ży, że teraz dopiero przypomniano sobie, iż w 
rzeczy samej w czasie zniknięcia małej Pauli- 
ny kilku cyganów przechodziło przez Georgen­
berg.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Stowarzyszenie c. k. pocztmistrzów, ekspedy- 
entów i ekspedytorów w królestwie Galioyi, Wiel- 
kiem księstwie Krakowskiem i księstwie Bukowiń- 
skiem ogłasza niniejszem wynik kasowy od dnia 11. 
listopada do 11. grudnia 1874.

P r z y c h ó d ,  a) Z  obrachunku ostatniego 
miesiąca pozostało na dniu 10. listopada 1874 go­
tówką w kasie stowarzyszenia 112 złr. 94 ct. b) 
W czasie od 11. listopada do 11, grudnia wpłynę­
ło do kasy od pojedynczych członków tytułem zwro­
tu zaliczek i procentów jako też wkładek na udzia­
ły 928 złr. 20 ct. Razem wynosił przychód 1041 
złr. 14 ct,

R o z c h ó d .  W  tym samym czaBie, wydano 
nowe zaliczki, wypłacono członkom występującym 
wkładki na ich udział, jakoteż wydano na admini- 
stracyę 157 złr. 24 ct. Pozostaje w kasie gotówką 
883 złr. 90 ct.

Jednocześnie uwiadamiam, że nowo wybrany 
prezes pan M u s i 1 w Krakowie po otrzymaniu

poprawnych statutów od wysokiego c. k. Namiest­
nictwa, takowe wraz z okólnikiem o uchwałach 
powziętych na nadzwyczajnem walnem zgromadze­
niu, członkom Stowarzyszenia zakomunikuje.

Zaleszczyki 10. grudnia 1874.
Aloizy K o m  p e r t  Leon de S c h i l l e r

rachmistrz. wiceprezes i  kasyer.

GOSPODARSTWO ! HANDEL

O  R u ch  na kolejach g a lic y j­
sk ich . Staguacya w handlu zbożowym, 
która powtarza się co roku przed świętami 
Bożego narodzenia , i która wpływa nieko­
rzystnie na ruch kolejowy, nie minęła nas 
i w tym roku. Pomimo że na targach za 
granicznych polepszyły się znacznie ceny 
zboża równie jak na galicyjsko -rossyjskich 
targach pogranicznych —  odbyt zboża był 
normalny. Wprawdzie rozszerzył się nieco 
zakres wywozu zboża, a mianowicie aż do 
Czech i Saksonii, lecz z drugiej strony wy­
wóz ten nie był znaczny a przyczyniły się 
do tego przeważnie złe drogi. Zasiewy ozi­
me, mimo posuchy w jesieni, zeszły pięknie. 
Gruba warstwa śniegu, która przed tygo­
dniem pokrywała łany i łąki, bory i lasy, 
znikła bez śladu i tylko tu i owdzie leży 
po rowach i jarach. Do dnia dzisiejszego, 
stosunki klimatyczne nie wywarły w ogóle 
złego wpływu na zasiewy ozime. — Kolej 
l w o w s k o - c z e r n i o w i e c k a  dowiozła ogó­
łem 44.207 centnarów towarów; z tych 
przypada 31.600 centnarów na zboże, mą­
kę i nasiona olejne. Wywóz zboża skiero­
wany był aż do Drezna, Lipska, Reichen- 
bergu, Aussig, Bóbmiscb Triibau, Pardubic, 
Berlina, Wrocławia i Erfurtu. Mniejsze po- 
zycye pszenicy odchodziły do Wiednia. Drze­
wa opałowego, budulcowego i warstatowego 
wywiozła ta kolej 3225 centnarów; z bydła 
rzeźnego i opasowego 483 sztuk wołów; z 
trzody chlewnej 2996 sztuk. Ruch osobowy 
był słaby. — Kolej K ar o la  - L u d w ik  a 
miała w tygodniu zeszłym znaczne dowozy 
zboża do stacyj pogranicznych Brody i Pod- 
wołoczyska; wynosiły one łącznie z dowo­
zami zboża do Tarnopola 55.300 centnarów, 
z tych wysłano jednak tylko 18.000 cent­
narów, bo właściciele woleli zostawić zboże 
na składach, niż sprzedawać je po niskich 
cenach. Kolej ta miała znaczne transporty 
cukru, towarów kolonialnych, tudzież drzewa 
okrętowego. Ruch osobowy był normalny.— 
Kolej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  miała i 
w tym tygodniu małe dochody i przewiozła 
tylko 400 sążni drzewa opałowego i kilka wo­
zów zboża. Dzienne dochody tej kolei wynosiły 
300 do 380 złr. Ruch osobowy zmniejsza 
się ciągle. K o l e j  N ad d n ie s t r  z ańs k  a 
miała normalny obrót towarowy; przyczynił 
się do tego ożywiony popyt za olejem skal­
nym i woskiem ziemnym. Wywiozła ona 
7200 centnarów drzewa. Był wcale ożywiony 
obrót zboża, mąki i mięsa dla towarzystwa 
konsumcyjnego w Wiedniu. Ruch osobowy 
zmniejszył się nieznacznie. —  Kolej wę- 
g i e r s k o - g a l i c y j s k a  wywiozła w tygo­
dniu zeszłym 3200 centuarów zboża^ nasion 
olejnych i produktów mącznych. Zapowie­
dziane są znaczniejsze transporty drzewa. 
Ruch osobowy był prawie normalny.— Kolej 
p ó ł n o c n a  C e s a r z a  Fe r dy nanda ! ,  
miała na swych liniach galicyjskich ożywio­
ny ruch towarowy; były znaczne wysyłki 
zboża do Niemiec, tudzież wysyłki produktów 
mącznych i węgla kamiennego. W  kierunku 
do Przerowa odeszło 11.800 centnarów soli. 
6000 centnarów manganu i 3120 centnarów 
lnu. Ruch osobowy był mały.— Niemieckie 
koleje żelazne dokładają obecnie wszelkich 
starań, ażeby handel przewozowy do Rossyi 
skierować na Galicyę. W pierwszej linii sta­
rają się one o przewóz tą drogą takich ar­
tykułów, które dotychczas były wysyłane 
morzem. Błogie skutki tego zarządzenia 
poznamy dopiero wówczas, gdy znikną wszel­
kie ślady przeszłorocznego przesilenia gieł­
dowego. Kończąc niniejsze sprawozdanie, 
dowiedzieliśmy się. że w ostatnich dniach ty­
godnia zeszłego wzmógł się znacznie handel 
zbożowy w Czerniowcach, Suczawie, w Bro­
dach, Podwołoczyskach i Tarnopolu. Naj­
większe dowozy zboża były w Tarnopolu - 
dziennie odstawiano tam około 10.000 cen­
tnarów.

OSTATNIA POCZTA.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w 
d. 14. b. m. wszczęła się nad rozdziałem 
„subweucye" dłuższa rozprawa. Zschok na­
rzeka na zniszczenia lasów przy budo­
wie kolei Rudolfa, toteudel życzy sobie 
ażeby rząd trzymał się biernie w polityce 
kolejowej. Klaic wnosi 20.000 zł. subweucyi 
dla Societa maritima di sabioncello. Łurnbe 
mówi przeciw nadużyciom z wolnemi kar­
tami jazdy kolejowej. W końcu przemawia 
Herbst podnosząc, że budować się powinno 
tylko pożyteczne, opłacające się i tanie ko­

leje. Poczem przyjęto rozdział cały według 
wniosków komisyi. Wniosek Klaica odrzu­
cono, również wniosek Deschmanna o pod­
wyższenie subwencyi dla funduszu indemni- 
zacyjnego w Krainie.

Na zapytanie Plenera odpowiada p. 
minister finansów, iż uważa przywrócenie 
waluty za jedno z najpierwszych nowych 
zadań. Kopp proponuje rezolucyę, aby mi- 
nisteryum pizy ustanowieniu budżetu wspól­
nego starało się o uwzględnienie finanso­
wego położenia. Wniosek odesłano do ko­
misyi budżetowej, poczem przyjęto ustawę 
finansową w drugiem i trzeciem czytaniu.

Deputowany parlamentu niemieckiego 
Most ,  (8oeyalista), który odsiaduje za wy­
rokiem karę w Plotzensee, wystosował do 
parlamentu petycyę, w której żąda uchwa­
lenia ustawy przepisującej zachowanie się 
z więźniami politycznymi i aby nie był 
zmuszony do robót, jak pospolity zbrodniarz 
i do jadła więziennego, oraz, aby mu wolno 
było czytać, co uzna za stosowne. Pismo to 
odesłanem zostało do komisyi petycyjnej.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  uznało
11. grudnia wybory G o d i s s a r t a  i księcia 
Mo u c h y  (bonapartysty) za ważne. Nastę­
pnie przyjęło w pierwszem czytaniu i uchwa­
liło 477 głosami przeciw 167 przystąpić do 
drugiego czytauia wniosku Pressense wzglę - 
dem wolności wykonywania obrzędów reli­
gijnych wszystkich wyznań. Wnioskodawca 
nadmieniał o braku tolerancyi religijnej za 
monarchii i mówi przeciw wdawaniu się 
państwa w sprawy kościelne. Minister wy­
znań oświadczył, iż nie sprzeciwiał się 
obradom nad wnioskiem, ale będzie żądał 
koniecznych rękojmi.

B a n k  f r a n c u s k i  postanowił ścią­
gnąć resztę będących w obiegu 20 franko­
wych biletów w ilości 356 milionów fran­
ków i wykupić je za złoto. — M i n i s t e r  
skarbu oznajmił k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  
że niebawem przedłoży bu d ż e t  nar. 1876

Z Bajonny 12. grudnia donoszą. L o - 
m a lekko został ranny podczas uderzenia 
Karlistów pod Urbietą. Mimo tego powio­
dło mu się wziąść ją szturmem. Noc prze­
pędził w Andoain. Doniesienia przeto o 
zwycięstwach Karlistów są bezzasadne. 
(A jednak Loma zmuszony był cofnąć się 
do San Sebastion, poniósłszy stratę 700 
ludzi, obecnie zaś „niepogoda" przeszkadza 
dalszym operacyom armii; Red.)

O p r o c e s i e  hr.  A r n i m a  nadszedł 
dziś następujący telegram: B e r l i n  14.
grudnia:

Sekretarz poselstwa hr. H o l s t e i n  
zeznaje, iż nie otrzymał żadnego polecenia 
do czuwania nad Arnimem Arnim miał się 
przed nim wyrazić, iż do dymissyi się nie 
poda, a w odstawkę go nie dadzą, gdyż 
jest w posiadaniu papierów kompromitują­
cych Bismarcka. Dr. Laudsberg powiedział 
świadkowi, iż Arnim miał mówić, że Bis­
marck zdaje się dążyć do nowej wojny 
z Francyą. Wiadomość tę przesłał hr. Hol­
stein do Berlina. Przewodniczący oświadczył 
iż postępowanie dowodowe jest zamknięte.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

E e r l i i l ,  14. grudnia. W procesie 
hr. Arnima prokurator państwa w S 1/2 U0- 
dzinnej mowie zwraca uwagę sądu na ob­
ciążające okoliczności, które wynikają ze sta­
nowiska oskarżonego na zewnątrz, z wiel­
kiej l i c z b y  i znakomitej doniosłości przy­
właszczonych dokumentów. Prokurator wnosi 
karę więzienia na 2 i pół roku, ale nie 
żąda odebrania praw czci obywatelskiej gdyż 
nie chce utrzymywać, że czyny obwinione­
go wynikły z chęci zysku.

l* © < I w © ł© e z y s k a , 15. grudnia. 
(Tel. prywatny) Na kolei Kijowsko - Brze­
skiej uderzyły na siebie między Żmierynką 
a Kasiatynem dwa pociągi ciężarowe. Je­
denaście osób zabitych. T ego samego unia 
najechała maszyna do ustawiania wozów 
na pociąg osobowy, który się wykoleił.

Odpowiedz. redaktor: W ładysław  Luzluski,

Gazetę Lwowską prenumerować mo­
żna w Cesarstwie Rossyjskiem i w Kró­
lestwie Polskiem w księgarni Gebe­
thnera i Wolffa w Warszawie (Kra-
kowsKie Przedmieście Nr. 15). Przed­
płata wynosi: w W arszawie rocznie 
rs. 11. kop. 4 0 ; na prowincyi rs. 13 
kop 40.

t



Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. Grudnia.

Hotel Żorża:
P. J. Borowski, z Drohomyśla.

Hotel Langa:
Pp. Dr. Frankel, z Czerniowiec. — M. Kali- 

niecki, z Rubina.
Hotel Europejski:

Pp. Z. Cieński, z Tarnopola. — R. Sykora, 
z Wegier. — J. Onyszkiewicz, z Zborowa.

Hotel Angielski:
Pp. Dr. A . Ebrenfeld, z Czerniowiec. — L. 

Andrószewski, z Gniły. — J. Agapsowicz, z Koło­
myi, — A. Agapsowicz, z Tryfanówki. — A. Gostyń­
ski z Podszumlańea. — J. Rola Janicki, z Ostrożec.
— ’w. Osmólski, z Góry. — Z. Słonecki, z Jurowca.
— W . Urbański, z Mostarowiec.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 14. Grudnia.

Pp. H. hr. Mier, do Buska. — E. Lachow­
ski, do Tarnopola. — R. Rzuchowski, do Rohatyna.
— Steindorf do Krakowa. - - M.  Belnia do Krakowa.
— A. Bydłowski, do Brodów. — T. Ghrząsz, do 
Słowity. — A. Moszyński, do Dublan. — J. Ochota 
Peretiatkiewicz, do Dublan. — E. Ubisz, do Kamie- 
nopola.

Spostrzeżenia meteorologiozne.
z dnia 15. Grudnia 1874.

Barometr 730.47mm. Psychrometr suchy— 2.25°C 
Psychrometr wilgotny — 2.25°C. Prężność pary 3.83 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 8. Wiatr SW .2. 
Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin.

Pociągi kolejow ej 
Przychodzą:

na głów ny dw orzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu —  z Podw ołoczysk i B ro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

5
Odchodząt

do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 6. godz. 
5 ir. ' wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy; 
— do C zerniow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po polud.

Z P odzam cza: 
odchodzą do Podw ołoczysk i do B rodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12 g. 26 m. wpołudn

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 14. Grudnia 1874.

1 .  A k c y e  s z t u k ę .
K o le i  g a l .  K ar. L u d w . p o  200 z ł .  m . k .
K o le i  lw o w .-e z e rn .- ja s . p o  200 z ł. m . k .
B a n k u  b ip . g a l .  p o  200 z ł.

Z .  L i s t y  z a s t .  z a  l O O  * 1 .
T o w . k re d , g a l .  5 -prcnt. w . a .......................
T o w . k red y t, g a l .  4 -prc. w . a .......................
5-prcn t. lis ty  zastaw n e n ow e  ok resow e .
B anku  h ip oteczn . g a l .  . . . .
G a l. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o .
O g ó ln e g o  r o ln icz o -k re d . Z a k ł. d la  G al. i 

B u k o w in y  6-p rc . lo s . w  15 la t. .
3 .  O b l l g l  z a  l O O  z ł .

In d em n iza cy jn e  g a l ............................................
P o ż y cz k i k ra jo w e j z r. 1873 po 6 pr. w a .

4. L osy ,
M iasta K ra k o w a  . . . .

„  S ta n is ła w ow a  . . . .
5. M o n e t y .

D u kat h o l e n d e r s k i ........................................
„  cesarsk i 

N a p o leon d ’o r  . . . . • ■
P ó ł im p e ry a ł r o s s y js k i .
R u bel r o s s y js k i srebrn y  .

p a p ierow y  
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  . . . .
S rebro  . . . .  • .

E n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  12. G ru dn ia  187*.

1 .  D ł u g  P a ń s t w a .  p ła ca  ż ą d a ją
J ed n olity  d łu g  pań stw a w  ban kn . . . . 69.75 69.85

* „ w  srebrze  . . 74.80 75.—

p ła cą  żą d a ią

p ła c ą  Iźądają
zł. ct zł. Ct
244 — 246 —
140 50 142 50
237 — 299 50

83 70 84 40
75 — 75 75
83 70 84 40
88 20 89 —
97 — — —

89 75 90 50

84 25 84 85
88 — 89 —

16 50 18 _
15 — 16 50

5 14 5 22
5 19 5 26
8 85 8 92
8 94 9 4
1 61 1 68
1 53 1 54
1 63 1 64

106 - 107 —

L o s y  z r . 1839 ca łe  . . . .
„ „1 8 3 9  piąta  cześć
„  „  1854 po 250 z ł. 4 -prc. .
n „  1860 po 500 z ł. 5 -prc.
„  „  1860 po 100 z ł .  5-pre.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 zł. 
R en ty  C om o po 42 lir . austr.

269.—
236.—
104.25
109.75
115.—
134.40

23.50

272.—
237.—
104.75110.—
115.50
134.70
24.—

Z .  © b l l g a e y e  la d e n n t .  50/0  z a  l O O  z ł .

C zech   .....................................................  98.— 98.50
B u k o w i n y .......................................................................... 82.50 82.75
G a licy  i .......................................................................... 84.50 85.—
N iższe j A u s t r y i ...............................................................  98.— 99.—
S ied m iog rod u  . . . . . . .  75.60 76.—
W ę g ie r    77.60 78.~

3 .  A k c y e .

B a n k  A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 prc. 
Inst. k red . d la  handlu po 160 z ł .  .
N iższo -au str . tow . eskom pt. po 500 z ł.
G al ban k u  hip. po 200 z ł .  w p ła ta  50 prc.
G a l. b an k u  hanal. i przem . k 200 z ł .  w p ł. 40 prc, 
G a l. za k ł. k red . z iem sk . k  200 z ł, ,
B a n k u  n a rod ow eg o  . . * . . .  
K o l. naddn iest. k 200 z ł .  w srebr.
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m . k .
K o l.  C es. E lżb ie ty  po 200 z ł  m . k . . .
K o l. P reszów -T arn . (w ęg . część) k 200 z ł. w sreb. 
P ó ł .  k o le i  po 1000 z i. w , a.
K o l, K ar. L u dw . po 200 z ł .  m . k . . 
L w o w .-cze rn . k ol. po 200 z ł. w, a . w  srebr 
T o w . k o l. że l państ. p o  200 z ł .  m . k .
P o łu d . k o l pań stw , p o  200 z ł. w . a.
I .  K o l. w ęg . g a l. k 200 z ł. w  srebr.

147.25
238.50

860,—

147.75
238.75 
865 .—

999.— 1001.—

435.—
196.25 
11550

1915.—
246.—
141.25 
309.— 
tt0.50 
126.50

437.—
196.75
116.50 

1 9 2 0 .-
246.50
141.75
309.50 
131 75 
127.—

4. L is ty  z a » t .  l o s o w a n e ,  (za  100 z ł.

P ow sz . austr. ? a k ł.  k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 96.—  96.50
G al. za k ł. V i  z iem . w  K ra k . los . w  18 lat 6-prc. 93.—  93.50

„  * „  „  36 „  6-prc. 88.75 8 9 . -
* „  .  „  „  „  87 „  5 1 p ó ł  92.50 93.50

G a l. T o w . k red . w . a. po 4 p rc  . - - ?*'25 —
„  n i) po 5 p rc -  • « • 83 75 84.50

G al. ban k u  h ip ot. po 6 p r c ........................................ 88.50 89.—
G a l. z a k ł.  k red . w ło ś ć , po 6 p roc . - * 99*—  —
B a n k . n aród , p o  5 p r c ..................................................  94.45 94.65
W ę g .  to w . z ie m . po 5 i p ó ł  p rc . . • • 85.50 86.—

n » „  po 6 p r c ...........................................— —  .—

5, O b l ig .  x p r a w e m  p ie rw s zeń s tw a .
K o l.  A lbrech ta  k  300 z ł .  5 -prc. w . a.
K o l.  n ad dn ietrzań sk a  k 300 zł. 5 -prc. w .  a. 
T o w . k o l .  ż e l. P re szó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

k 300 z ł .  5 -prc . w  srbr.
K o l.  p ó ln . po 100 z ł .  m .  .......................................

„  „  „  100 z ł .  w . a .
K o l. g a l .  K a r .L u d w . p o  3 0 0 z ł .5 p r o .

» * » *  I I .  em isy i, ri « rt HI* n • 1 ,
K o l.  lw o w .-c z e r n . ja s .  IV* em isy i k 300 z ł.

5 -prc . w  s r e b r .........................................
W ę g . g a l .  k o l .  k 200 z ł .  5-prc. w  srbr.

6 .  L o s y .
In st. k re d . d la  h an dlu  po 100 z ł .  w . a . 
C la reg o  po 40 z ł .  m . k.
T o w .  ź e g l .  p ar. n a  D u n aju  po 100 z ł .  m . 
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .
L o s y  m iasta  JLrakowa . . . .  
P o ż y c z k a  m iasta Budy po 40 z ł .  w . a . . 
P a lh eg c  p o  4q z ł .  m . k . . . .
F u n d a cy a  szp it. A rcy k s ię c ia  R u d olfa  
S aim a po 40 z ł .  m . b ........................................

(za 100 
74.—

z ł.)
74.50

2 8 .—

95.50 
91.75

103.—
100.50
98.—

77.50 
77.25

67,75
26.25
91.50 
13 —  16.—
23.50 
24.— 
13.—
32.50

104.—
101.50
98.50

78.—
77.50

168.25
26.50 
92.—
13.50 
17.—
24.—
25.—
13.50
33.50

St. G enois  po 40 z ł .  m . k ........................................  26.50 27.50
P o ż . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . a . . 15.50 15.75
P o i .  T ry est . po 100 z ł .  m . k .  . . . 107.—  — .—

„  „  „  50 z ł .  w .  a ............................................53.—  —
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k ..........................................  21 50 22.—
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k .  . . 19.— 20.—

W e k s le  ( X a  3  m ies ięcy )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l ...........................................— .—  — .—
A u g sb u rg  za 100 z ł .  w . p . n .................................. 92.25 92.45
B erlin  za  100 ta l ............................................................... — .—
F ra n k fu rt 100 z ł .  w . p . n ..........................................  92.35 92.60
H am bu rg  za  100 M . B ................................................... 53.95 54.05
L on d yn  za 10 ft. a z t . ............................................... 110.60 110.80
P a r y l  za  100 f r . ..................................................... 44.15 44.20

K u rs  z ło t a .
D u k at ces . m o n . ..........................................  5.25 5.27

„  p e ł .  w a g i ..........................................  5.24 5.25
K o r o n a ..........................................................................— —
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................................................  8.89 8-90
R o ssy jsk i i m p e r y a ł ..................................................... — --------------
T a la r  zw ią z k o w y  . . . . . .  — .—  — .—
S r e b r o ....................................................................................  105.80 105.90

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  14. G ru dn ia  1874.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban knotaeh  
* „  -  W srebrze

L o s y  z 1860 rok u  . . . .
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

„  „  k red y tow eg o
L on d yn  10 funtów  szterlin g ów  . 
Srebro  . . .  . . .
N a p o l e o n d ^ r ...........................................
D u k a t . . . . . . .

zł .
69
74

109 
1000

236
110 
105

8

75
75
70

25
65
90

i i  a s  j c  o s  jcw K r  n  k i  je ł  aE jęs o  k w  w  .
(4419 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 18.816. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu wypisuje się 
licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz z 20%  dodatkiem :

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyj­
nego wedle Ul. klasy taryfy, na rok 1875, 1876 1877 a to, bądź na jeden rok,
bądź też bezwarunkowo na trzy lata, albo nareszcie na jeden rok z milczącem odno­
wieniem na rok drugi, albo trzeci, a to:

Li
cz

ba
 

po
rz

ą­
dk

ow
a Powiat dzierżawczy

Cena wywoławcza wraz 
20%  dodatkiem wy­

nosi rocznie Licytacya odbywać się będzie 
podczas godzin urzędowych 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu

od
mięsa

od
wina razem

zł. ct. zł. ct. zł. ct.

1 Kopeczyńce ..................... 1345 50 — — 1345 50 28. Grudnia 1874 przed połud.

2 Brzeżany........................... 7615 — — — 7615 — dtto. dtto.

Pisemne oferty zaopatrzone 10% wadyum mogą być do godziny 9. przedpołudniem 
w dotyczącym dniu licytacyi do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wniesione.

Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu dzie­
rżawczego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol, 9. Grudnia 1874.

(44191—3) £iritati0n5-3lnhffni>i0mui.
3. 18.816. SSon ber f. f. ^tnanj^ejtrfs^irection in Tarnopol roirb jur 33erpad)tung ber 

aUgemeinen SSerjeljrungsJteuer fammt 200/0tigen .gufĄtcig;
a) non fteuerpftidjtigen SBiefjfcfjladjtungen unb non ber $teifd}au§fdjrottung nadj ber III 

SCarifsdaffe fur bie ©olarjaljre 1875, 1876, 1877 unb jtuar, entroeber auf eitt % %  
ober unbebingt auf brei 3af)te, ober enbtidj auf ein Saljr mit fttttfdjroeigenber @rneue= 
rung auf bas jroeite ober britte Saljt, bie Sicitation ijiemit auSgefdjrieben unb jroar:

ii
.-A
0

gla^tbejirfe

Ser jałirUclje 
preis fammt 200/o 3 U; 

fdjlag betragt ®te Sicitation totrb bei ber f. f. 
ginanj=Sejirf§=®irection in Tar­

nom
28etn

nom
gleifcb fammen

nopol abgetjalten roerben um 10 
Ufjr SSormittagź an

S3- ft |fr. ft. fr. ft fr.

1 Kopeczyńce . . . . — — 1345 50 1345 50 28. SDejember 1874 SBormittaga

2 Brzeżan .......................... — — 7615 — 7615 — dtto. dtto.

©djriftltdje SCnbote betegt mit l 00/0 SSabium fonnen bis Ufjr aSormittags bes Be= 
treffenben Śicitationstages bci bem aSorftanbe ber f. t  giuanj = Słe t̂rfś = ®irection eingebrac t̂ 
werben.

35ie Sicitations=58ebingniffe fammt bem Serjetcbmffe ber ju jebem ^Pacbtbejirfe jugeroiefe= 
nen Dttf^afteu fonnen fjieramts angefefjen werben.

aSon ber f- f. §inau8=Sejirfs=$Direftion 
Tarnopol ben 9. ®ecember 1874

(4447 1 - 3 )  E  d  y  t .
L. 1196. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 

dzanowie niniejszem czyni wiadomo, że na 
prośbę Berisza Lindenbauma de praes. 22. 
Marca 1874 r. L. 1196 celem ściągnienia 
wywalczonej tusądową ugodą z 30. Wrześ­
nia  ̂ 1868 r. L. 2258 kwoty 22 zł. a. w. ko- 
8ztów sporu 1 zł. 4 '  ct., 64 ct., 2 zł. 77 
ęt. i kosztów egzekucyjnych 1 zł. 50 ct.,

1 zł. 6 ct. i teraźniejszych 2 zł. 50 ct. w. 
a. od spadkobierców po śp. Jakóbie Dmytryk 
a to: Nasti, Małanki i Iwana Dmytryków, 
dozwala się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr k. 331 w Budzanowie po­
łożonej, do tych spadkobierców należącej, 
niestaDOwiącej ciała tabularnego —  sprzedać 
się mającej w trzech terminach a to 21 
Grudnia 1874 r. 21 Stycznia 1875 r. i na­

reszcie 22 Lutego 1875 r. każdą razą o 10. 
godzinie przed południem w tutejszym Są­
dzie.

Warunki licytacyjne tudzież akt opi 
sania i oszacowania mogą być w tutejszej 
Registraturze przejrzane.

Budzanów, 25. Listopada 1874 r.
(4424 1— 3) E  d y  k  t.

L. 12901. Rzeszowski Sad miejs del, 
dla spraw cywilnych w Rzeszowie zawiada­
mia; iż w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włość, w kwocie 800 
złr. w. a. z odsetkami po 120/q od 1. Lu­
tego 1870, aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
źącemi, tudzież dalszemi 3 %  odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, 
nnkoniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
11’82 złr. w- a. już poprzednio przysądzo 
nycb i dalszych kosztów obecnie przyzna­
nych w kwocie 8 złr. dozwala się niniej­
szem na zamianę pierwotnie uchwałą z dnia 
26. Września 1869 1. 7410 do wiadomości 
sądowej przyjętego tymczasowego opisania 
zastawowego realności pod 1. kons. 34.136 
sub. rep. 120.444 w Łące położonej na egze­
kucyjne i dozwala w załatwieniu niniejszego 
podania na publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. kons. 34*138 sub. rep. 
120*144 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Samuela Sporna własnej, ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi w 
protokole zastawowego opisania z dnia 27. 
Lipca 1869 wyrażonemi gruntami i inaemi 
przynal. a to pod następującemi warun­
kami:

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
1700 złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licy­
tacyjnej jako zakład 10% sumy wywo­
łania, tj. kwotę 170 złr. w. a. w go­
tówce lub w obligacyacb państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredyt, 
albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kred, włość, wraz z kupona­
mi nie zapadłemi, a to według kur 
su w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyę 
Zakład kred. włość, uwolniony jest ja­
ko licytant od składania wadyum. Re 
sztę warunków mogą strony intereso­
wane przeglądnąć w archiwum sąd. 
Edykt ten na koszt Zakładu kred. wł. 
we Lwowie przesyła się do dziennika 
urzędowego „Gazety Lwowskiej" do 
ogłoszenia.

W celu uskutecznienia tej licytacyi | 
wyznacza sąd miejs. del. pow. w Rzeszowie 
trzy termina a mianowicie:

28. Stycznia 1875,
25. Lutego 1875 
24. Marca 1875, 

każdą razą o 10. godzinie rano w tut. gma­
chu sądowym odbyć się mającej. —  Gdyby 
jednak na 1 i 2. terminie realność w mo­
wie będąca za cenę wywołania lub wyżej 
niej lub 3im niżej takowej sprzedaną być nie 
mogła, wyznacza się na ten wypadek w ce­
lu postawienia ułatwiających warunków li­

cytacyjnych termin na dzień 15. Kwietnia 
1875 o godz. 10. rano.

Protokół zastawowego opisania realno­
ści sprzedać się mającej w tut sąd. archi­
wum przejrzeć można.

Rzeszów, 3. Listopada 1874.
(4397 1— 3) E d y k t .

L. 14.741. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­
polu ogłasza niniejszem, że celem zaspoko­
jenia kwoty 395 zł. 85 ct. w. a. z pn. na 
rzecz Leiby Wolfa Axelrad odbędzie się w 
trzech terminach a to: 14. Stycznia 1875., 
15. Lutego 1875 i 18. Marca 1875 (każdą 
razą o godzinie 10. przed południem w sali 
rozpraw Sądu obwodowego) dozwolona przez 
c. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany w 
Tarnopolu publiczna sprzedaż czwartej czę­
ści tylnej realności pod 1. 184/195 w Tarno­
polu położonej, Estery Racheli dw. im. Me­
tal, urodzonej Baumstein jak Dom. 5. pag. 
55. n. 16. haer. własnej.

1. Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
sądownie ustaloną cenę szacunkową 
powyższej czwartej części w kwocie 
938 zł. 311/4 ct. w. a.

2. Na pierwszych dwóch terminach pró­
bowaną będzie sprzedaż tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, n 1 trzecim 
zaś terminie także niżej ceny szacun­
kowej.

Co do bliższych warunków, granic, 
objętości i jakości sprzedać się mającej 
czwartej części realności można w tu-sądo- 
wej registraturze, co do wysokości podatków 
w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym po­
trzebnych zasiągnąć wiadomości.

Równocześnie podaje się do publicznej 
wiadomości, że kuratorem wierzycieli, któ­
rzy by po 25 Lipca 1873. prawo hipoteki 
uzyskali, lub którymby uchwała sprzedaż 
ogłaszająca zjakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogła, ad w. Dr. Weisstein miano­
wany został.

Tarnopol dnia 30. Listopada 1874.
(4432 1— 3) E d y k t .

L. 4690. C. k. Sąd powiatowy w 
Wojniłowie podaje do wiadomości, że w 
sprawie sum. Beili Feintuch przeciw leżą­
cej masie ś. p. Jurka Jacyszyna, o zapłacenie 
kwoty 30 zł. a. w. z pn. dla wspomnionej 
leżącej masy kuratorem Stefan Bojczuk z 
Kozary ustanowiony został — temuż pozew 
de praes. 19. Lutego 1874. 1. 1102. dorę­
czono, i termin do sum. rozprawy na dzień 
14. Stycznia 1875. o 9. godzinie przed p o ­
łudniem ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów dnia 17. Września 1874. 

(4431 1—3) Obwieszczenie.
L. 5507. C. k. Sąd powiatowy w Do­

bnie podaje do wiadomości, że Antoni Stef- 
fen z Doliny przedmieściu Oblizki, został na 
mocy przyzwalającej uchwały c. k. Sądu ob­
wodowego Samborskiego z dnia 25. Lipca 
1874 r. 1. 13.149 marnotrawcą uznany, i że 
kuratorem dla niego postanowiono Piotra 
Hoffmana z Doliny przedmieścia Broczków.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 8 Sierpnia 1874.



(4402 1—3) 15 d y  k  t.
L. 7805. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Wincentego i Annę Karczmarczyków 
przeciwko Baltazarowi i Wiktoryi Siemkom 
samy 100 zł. w. a. z procentem w kwocie
14 zł. za czas do dnia 30. Marca 1873 wy­
padającym i procentem zwłoki po 6 %  od 
dnia 30. Marca 1873 oraz z kosztami 6 zł. 
23 ct., 2 zł. 52 ct., 3 zł. 12 ct., 9 zł. 19V2 
ct. w. a. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. d. 14 sub. 
rep. 120 w Myślachowicach położonego, skła­
dającego się z budynków i gruntu 9 mor­
gów 1083 sążni kwadr, w dniu 7. Stycznia,
11. Lutego i 11. Marca 1875 każdą razą o 
10. godzinie przed południem w gmachu są­
dowym w Chrzanowie pod następującemi wa­
runkami :

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 680 zł. w. a.

Wadyum wynosi 68 zł. w. a.
2. Na pierwszych dwóch terminach może 

być realność ta tylko powyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim zaś bę­
dzie także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

3. Cena kupna ma być w całości złożoną 
w dniach 14. po prawomocności u- 
chwały akt licytacyi zatwierdzającej.

Reszta warunków tudzież akt opisa­
nia i oszacowania mogą być w registraturze 
Sądu przejrzane.

Chrzanów dnia 2. Listopada 1874. 
(4341 1— 3) E  d y  fc t.

L. 66.690. Ze strony e. k. Sądu kra­
jowego jako wekslowego we Lwowie zawia­
damia się niniejszem z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomego p. Stefana Stojowskiego, 
iż przeciw niemu w skutek prośby p. Ed­
warda Simona pod dniem 20. Listopada 1874 
1. 66.690 wniesionej, tutejszy Sąd pod dniem 
dzisiejszym do powyższej liczby nakaz za­
płaty sumy wekslowej 2000 zł. austr. wal, 
z pn. wydał, i że ten nakaz zapłaty 
równocześnie dlań do rąk w tym celu 
z zastępstwem pana adwokata Doktora Hor 
watha zamianowanego kuratora w osobie 
pana adwokata Dra. Moszyńskiego doręczony 
zostaje.

Lwów dnia 27. Listopada 1874.
(4448 1— 3) @  & i  f  t .

g . 4478. Słom f. f. SejirfeSeticftfe in 
Budzanów wirb Ijiemit funbgemad)t, baji ubet 
©rfuc&fdjreiben bes f. f. SBejirfsgericijtes juBu- 
czacz uom 10. garniec 1873 g . 6887 unb 30. 
©eptember 1874 g. 6268 in ber jRe^tsfa^e 
beS Hersch Juda Bauer toiber Hawryło Kon- 
cohrada sur £ereinbringung ber gorberungoon
15 fl. ij.SB.fammt Śtoften l ft.r 2 fl. 36 fr., i 
f(. 44 fr., 1 fl. 74 fr., 9 fl. bft. 323., bte eje-
cntioe geilbietung ber bem Hawryło Konco-
hrada gefjbrenben in Romaszówka sub C. Nr. 
148 liegenben, feinen SEabularforper bilbenben 
9tealitat, fjiergeric^ts am 21. ©ecember 1874, 
ant 21. ganner 1875 unb enbliĄ am 22. ge= 
bruar 1875 jebesmal um 10 Uf)t oorgenotm 
men werben mirb.

®ie £ijitation§=33ebingungen, fo raie ber 
23efd)reibungS= unb ber SdjaiungSad fbnnen 
in ber f)iergerid)tlid)ett Jiegiftratur eingefefjen 
werben.

Som f. f. 23esirfs=@erid)te.
Budzanów, 26. -Jlonember 1874.

(4400 2— 3) E  d y  k  t.
L. 12219. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia niniejszem Izaaka Seliga 
dw. im. Szapirę z miejsca pobytu niewiado­
mego, że z przyczyny wniesionej przeciw 
niemu przez Markusa Barascha prośby do 
1. 12219 o wydanie nakazu zapłaty resztu 
jącej sumy wekslowej 327 złr. w. a., kura­
torem dla niego p. adw. Dr. Heynego ze za­
stępstwem prztz p. adw. Dr. Holzera usta­
nowionym został, że przeto jego rzeczą bę­
dzie temuż kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i 
o tern sądowi donieść.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 5. Grudnia 1874.

(4403 2— 3) E  d  y  l t  t.
L. 5491. C. k. Sąd powiatowy tutej­

szy uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
życia i pobytu Kaspra Hartmana, że na pro­
śbę Wolfa Bindera z 21. Listopada 1871 
1. 3683 o wykreślenie z księgi gruntowej 
Rozdolskiej intabulacyi prawa własności Ka­
spra Hartmanna do izby tylnej z komórkę 
w realności pod 1. 27 w Rozdole, —  wypa­
dła zezwalająca uchwała z dnia 30. Grudnia 
1871 1. 3683, którą w imieniu Kaspra Hart­
mana doręcza się kuratorowi w osobie pana 
Jana Bedlewicza (z Rozdołu) nstanowio- 
nemu.

O czem się Kaspra Hartmana niniej­
szym edyktem w celu strzeżenia swych praw 
uwiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 25. Listopada 1874.

(4384 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 14,825. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Mikołaja Macielińskiego prze­

ciw Grzegorzowi i Marjannie Burłakowskim 
o 600 zł. w. a. dozwolona została sprzedaż 
połowy realności pod 1. 821 w Tarnopolu 
położona, Grzegorza Burłakowskiego własna 
która to sprzedaż odbędzie się w dwóch ter­
minach, a to: 21. Stycznia i 4. Lutego 1875 
r. o godzinie 10. przed południem w zabu­
dowaniu Sądu.

1. Cenę wywołania stanowi szacunkowa 
wartość w kwocie 751 zł. 15i/4 
wal. austr.

2 Na powyższych 2 terminach rzeczona 
połowa realności tylko powyżej ceny 
wywołania, lub za tęże sprzedaną zo­
stanie.

Bliższe warunki, jako też wyciąg ta­
bularny można przejrzeć w registraturze 
Sądu, a co do podatków zasiągnąć wiado­
mości w tutejszym c. k. głównym urzędzie 
podatkowym

Równocześnie podaje się do publicznej 
wiadomości, że dla wierzycieli, którzyby po 
wystawieniu wyciągu tabularnego t. j. po 9. 
Listopada 1874 r. prawo zastawu na tej 
realności uzyskali, jakotoż dla tych wierzy­
cieli, którymby uchwała powyższa sprzedaż 
dozwalająca z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono ku­
ratorem p. adw. Dr. Luczakowskiego z za­
stępstwem p. adw. Dr. Żywickiego w Tar­
nopolu.

Tarnopol dnia 30. Listopada 1874 r. 
(4385 2—3) E  d  y  k  t .

L. 21.393. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie sukcesorów Tomasza Garlickiego, jako 
to: Róży Jaworskiej, Salomei Lipińskiej, 
Stanisława Garlickiego i Zofii Grzywińskiej 
o wydanie depozytów na rzecz massy Pio­
tra Wyczałkowskiego przeciw Tomaszowi 
Garlickiemu pto. 950 duk. i na rzecz massy 
Tekli Laskowskiej przechowanych, z ceny 
kupna dóbr Słupiec wielki czyli Stary dwór 
pochodzących, ustanowionym został dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu wierzycielki 
Urszuli hr. Charzewskiej kurator w osobie 
adw. Dr. Piatrzyckiego z dodaniem mu za­
stępcy w osobie adw. Dr. Forysta.

Tarnów dnia 26. Listopada 1874.
(4386 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 24.009. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski zawiadamia Herscha Gartnera z 
miejsca pobytu niewiadomego, że H. Witt- 
mayer przeciw niemu o zapłacenie sumy 
wekslowej 326 zł. 74 ct. w a. pozew wyto­
czył i nakaz płatniczy z dnia 5. Listopada 
1874 r. L. 21.441 uzyskał.

Dla obrony praw pozwanego ustano­
wiony został kuratorem adw. Dr. Ringel- 
heim ze substytucyą adw. Dr. Brauna.

Tarnów dnia 8. Grudnia 1874.
(4401 2— 3) E  d  y  k  t,

L. 23.443. C. k. Sąd delegowany miej­
ski cywilny zawiadamia niniejszym edyktem 
spadkobierców Wawrzyńca Janutki jako to : 
Petronelę Zychowską, Małgorzatę Łyczkową, 
Maryannę Michalską, Rozalię Janutko i Ka­
spra Jauutka z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych że przeciw nim Ekspozytura c. k 
Prokuratoryi skarbu imieniem kościoła św. 
Marka wniosła pozew pod dniem 5. Paź­
dziernika 1874 r. L. 23.443 o zapłacenie 
sumy 233 zł. poi. 10 gr. z hipoteki realno­
ści pod 1. 292 kat. 6 22 n. w Czarnej wsi, 
w załatwieniu którego wyznaczony został 
termin do dalszej rozprawy na dzień 16. 
Stycznia 1875 r. o godzinie 10. przed po­
łudniem.

Gdy miejsce pobytu pozwanych spad­
kobierców powyżej wymienionych z życia i 
miejsca pobytu nie jest wiadomem, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania pozwanych 
na koszt i niebezpieczeństwo tychże tutejsze­
go adw. Dr. Wilkosza z zastępstwem w o 
sobie adw. Dr. Retingera kuratorem nie­
obecnych ustanowił, z którym spór wytoczo­
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanych aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u 
dzielili wreszcie innego obrońcę sobie wybra­
li i o tern c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli —  w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków dnia 24 Listopada 1874.
(4375 2— 3) © b w ie s z c z e ie .

L. 2618. C. k. Sąd powiatowy w Pil- 
znie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia Seliga Feniolila z kwotą 
125 złr. w. a. z pn. w dalszym toku egze- 
kucyi zezwala na przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności gruntowej w 
Łękach dolnych 1. k. 170/175 położonej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej, dłużnika To­
masza Boro własnej, wedle protokołów de 
praes 18. Marca 1873 1. 961 i do praes. 2, 
Grudnia 1873 1. 3692 zastawniczo opisanej 
i oszacowanej — w trzech, w tutejszym Są­
dzie powiatowym odbyć się mających ter­
minach licytacyjnych, a mianowicie na dniu 
21. Stycznia, 25. Lutego i 2. Kwietnia 1875,

każdym razem o 10. godzinie przed połu­
dniem, pod następującemi warunkami licy- 
tacyjnemi:

1. Za cenę wywołania oznacza się war­
tość szacunkową 780 złr. w. a. poni­
żej której owa realność gruntowa na 
pierwszych dwóch terminach licytacyj­
nych sprzedaną niebędzie.

2. Na trzecim terminie licytacyjnym sprze­
daną zostanie rzeczona realność grun­
towa także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę.

3. Chęć kupna mający winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
missyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
50 złr. w. a. gotówką lub w obliga­
cjach indemnizacyjnych Wadyum naj­
więcej ofiarującego zostanie przez ko- 
missyę licytacyjną zatrzymane i do de­
pozytu sądowego oddane, wadya zaś 
reszty licytantów będą tymże po ukoń­
czeniu licytacyi zwrócone.

4. Nabywca licytacyjny obowiązanym bę­
dzie w dniach 30. po prawomocności 
uchwały sądowej, akt licytacyjny do 
Sądu przyjmującej całą ofiarowaną ce­
nę licytacyjną z potrąceniem złożonego 
wadyum złożyć w gotówce do depo­
zytu sądowego, poczem mu nabyta re­
alność na jego koszt w posiadanie 
fizyczne oddaną i dekret własności 
nawet bez jego żądania wydany zo­
stanie.

5. Należytość rządową od przeniesienia 
własności nabywca licytacyjny obowią­
zanym będzie ze swego zapłacić.

6. Jeżeliby nabywca licytacyjny niedopeł- 
nił któregokolwiek z powyższych wa­
runków, nietylko utraci wadyum na 
rżecz wierzycieli i egzekuta, lecz nadto 
egzekwentowi i wszystkim wierzycielom 
fantowym za wyrządzoną im przez 
swoją wiarołomność szkodę całym swo­
im majątkiem odpowiedzialnym się 
staje a nabyta realność na prośbę 
któregokolwiek z interesowanych na 
koszt i niebezpieczeństwo wiarołomne­
go nabywcy bez ponownego oszacowa­
nia na jednym terminie także niżej ce­
ny szacunkowej i za jakąkolwiek bądź 
cenę drogą licytacyi sprzedana zo­
stanie.

7. Chęć kupna mającym wolno akt egze­
kucyjnego opisania i oszacowania przej­
rzeć lub odpisać w tutejszo sądowym 
archiwum.

O czem się egzekucyę popierającego 
Seliga Fenichta, egzekuta Tomasza Bora do 
rąk własnych dalej c. k. Prokuratoryę skar­
bu, imieniem wysokiego skarbu, c. k. Urząd 
podatkowy w Pilznie i wszystkich tych wie­
rzycieli, któryinby niniejsza uchwała dorę­
czoną nie została, przez kuratora ad actum 
w osobie c. k. notaryusza p. Skowrońskiego 
ustanowionego niniejszym zawiadamia.

Pilzno, dnia 20. Października 187 4.

(4387 2 - 3 )  E  (1 y  k  t .
L. 8071. C. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
przez Herscha Feldsteina od małż.. W ojcie­
cha i Wiktoryi Piekarze w wywalczonej pre- 
tensyi 100 złr. z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną iicytacyę re-

(4348 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 73499. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż ce­
lem zaspokojenia wywalczonej przez Jiittę 
Scklammer jako prawonabywczyni Mojżesza 
Fischer, przeciw Janowi Gątkowskiemu sumy 
wekslowej 1000 zł. w. a z pn. po odtrącę 
niu częściowej zapłaty 200 zł. w. a. real­
ności we Lwowie pod 1. 4694/4il. 47l4/4 po­
łożone na jednym tylko terminie dnia 1. 
Lutego 1875 o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przez publiczną licyta­
cyę pod lżejszemi warunkami także i niżej 
ceny szacunkowej w ilości 8488 zł. 55 ct. 
w. a. za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane 
zostaną.

Dokument szacunkowy oraz warunki 
licytacyjne w tu-sądowej registraturze mogą 
być przejrzane oraz z nich odpisy brane.

O tej licytacyi wierzyciele z życia i 
miejsca pobytu niewiadomi jako to : Jan Sie- 
gel, Donna Gotz, Michał Mesuse, Izak Meyer 
Lind, Leiser Schmer, Andrzej Schindler, Ja- 
kób Seil, Bazyli, Teresa i Barbara Michal- 
kiewicz, Andrzej i Grzegorz Jamińskie, oraz 
wierzyciele których prawa na realnościach 
mających być sprzedanemi sub Nr. 469 i 
4714/4 dopiero po 3. Sierpniu 1873 do ta- 
buli miejskiej weszły jako też tych, którym 
uchwała licytacyjna z któregobądź powodu 
zupełnie lub nie na czasie doręczoną być nie 
mogła, uwiadamia się przez ustauowionego 
dla nich w osobie adw. Dra Edwarda Hoff­
mana kuratora z zastępstwem adw. Pra 
Majewskiego i przez edykta.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 13. Listopada 1874.

alności gruntowej pod 1. k. 58/11 w Woli 
dalszej położonej małż. Wojciecha i Wikto­
ryi Piekarzów własnej, w trzech terminach 
a mianowicie w dniach 29. Stycznia, 5. Mar­
ca i 9. Kwietnia 1875, każdą razą o godzi­
nie 9. przed południem w kaucelaryi tutej­
szego Sądu.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 3453 złr. a chęć kupna mający 
przed licytacyą złoży wadyum 245 złr.

Dalsze warunki licytacyjne i akta opi­
sania i oszacowania przejrzeć można w tu­
tejszym Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 17. Listopada 1874.

(4398 2— 3j E (1 r  k  t.
L. 15322. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem p. Zbigniewa 
Cieńskiego, że pod dniem 25 Listopada 1874 
do liczby 15322 przeciw niemu p. Nathau 
Tennenbaum wniósł prośbę o wydanie na­
kazu zapłaty na sumę wekslową 469 złr. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w 0- 
sobie pana adwokata Dra Sternklara z za­
stępstwem pana adwokata Dra Żywickiego, 
którym też wydany nakaz zapłaty dorę­
czono

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Zbigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku­
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 2. Grudnia 1874.

(4399 2— 3) E  d y  k  t.
L. 15323. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszym pana Zbi­
gniewa Cieńskiego, że pod dniem 25. Listo­
pada 1874 do liczby 15323 przeciw niemu 
p Nathan Tenenbaum wniósł prośbę o wy­
danie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
890 złr. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego dla niego na jego ko­
szta i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
pana adw. Dra Sternklara z zastępstwem 
pana adwokata Dra Żywickiego, którym też 
wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Zbigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku­
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 2. Grudnia 1874.

(4417 2— 3) Obwieszczenie.
L 700. Adwokat Dr. Ludwik Wolski 

przenosi się z dniem 1. Marca 1875 do Wie­
dnia i zamianował jeneralnego substytuta w 
osobie adwokata Dr. Jana Kuczkiewicza a 
w razie przeszkody tegoż adwokata Dr. 
Wilhelma Zucker.

Z Wydziału Izby adwokatów
Lwów dnia 5. Grudnia 1874.

(4380 2— 3) Ogłoszenie.
L. 107. Ś. p. Marceli Strawiński, adwo­

kat w Drohobyczu, zmarł tamże na dniu 1. 
grudnia b. r. Wydział Izby Adwokatów w 
Samborze mianuje dla niego sybstytutem Dr. 
Wolskiego, a tegoż zastępcą Dr. Wollernera 
Adwokatów w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Sambor dnia 7. Grudnia 1874.

& i f  t .
3 . 73.499. 23ont Lomberger f. f. £an« 

bels= ais )§anbelsgericf)te wirb ijiemit befannt 
gemadtf, bafj bei bemfelbert jur igereinbringnng 
ber non Jiitte Schlammer, JledjtSneljmerin beS 
Moses Fischer wiber Johaun Gątkowski er= 
ftegien SEecfjfelforberung non 1000 fl. oft. 2B. 
©. 9Ł @. nacf) Stbfdjlag ber ^Ijeiljaljtung non 
200 fl bft. 28 bte epecutioc $eilbietnng ber in 
Lemberg sub Nr. 4694/4 unb 3ir. 4714/4 ge= 
legene Dfealitaten nnr anf einent einjigen 2fer= 
minę ben 1. $ebruar 1875 um 10 Uf)r 2łor= 
mittags unter erleidjterten 23ebingungen abge= 
fjalten toerben mirb, unb baj) biefe Jiealitaten 
in bem obigen £ermine aucfj unter bem ©cfjćU 
fnmgswertfje non 8488 ft. 55 fr. bft. 2B. um 
toas immer fiir einen ipreis neraufjert werben.

ffiie ©djfifcungsurfunbe unb bie geilbiez 
tung§=23ebingungen fbnnen in ber Ińergericfjtlidje 
Diegiftratur eingefeljen fotoie in Slbfcfjrift erl>o= 
ben werben.

2łon biefer ^eilbietung werben bie bem 
Seben unb 2Bol>norte nad) unbefannten ©ldubi= 
ger Johana Siegel, Donna Gotz, Michel Me­
suse, Izak Meyer Lind, Leiser Schmer, An- 
dreas Schindler, Jakob Seil, Basil, Teresa, 
Barbara Michalkiewicz. Andreas unb Georg 
Jamińskie, bann biejenigen ©laubiger, beren 
śWedjte auf ben su oerdujjernben Słealitaten sub 
Nr. 469 unb 47t4/4 erft nacf) bem 3. Stuguft 
1873 in bte ©tabttafel eingelangt finb, ober 
nać f̂jer gelangen foHten, fowie biejenigen benen 
ber Sicitationsbefcjjeib ans was immer fiir ei= 
nem ©runbe gar nidjt ober ttidjt redjtjeitig ju= 
gefteHt werben fonnte, burd) ben fiir biefelben 
irt ber ^erfott bes fgerrn 2lboofaten Dr. Ed­
ward Hoffmann mit ©ubftituirung bes Igerrn 
Stboofaten Dr. Majewski beftellten kurator unb 
bnrd) (Sbifte nerftanbigt.

23om f. f. £anbes= ais fganbetsgeridjt;.
Lemberg am 13. 3łooentber 1874,



(4279 2 - 3 )  E d y k  t .
L. 7296, C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, że na podstawie ugody sądowej 
z dnia 11. Czerwca 1873 1. 2874 celem za­
spokojenia pretensyj Wolfa Karpf w kwocie 
50 zł. z pn. rozpisuje się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod kons. Nr. 9 rep. Nr. 43 w Leżachowie 
położonego, dłużnika Piotra Florek własnego, 
ciała tabularnego nie stanowiącego w trzech 
terminach, a to na dzień 31. Grudnia 1874, 
na dzień 14 Stycznia 1875 i na dzień 28. 
Stycznia 1875 każdą razą o godzinie 10. 
rano.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
protokoł opisania i oszacowania powyższego 
gospodarstwa mogą być w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sieniawa dnia 25. Października 1874.

(4288 2— 3) E  d  y  l i  t .
L. 9956. C. k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Tarnopolu podaje po po­
wszechnej wiadomości, że Iwan Szaryk rol­
nik z Kupczyniec, za marnotrawcę uznany 
został i temuż na kuratora Dmytro Pytel 
nadany jest.

Tarnopol, 20. Listopada 1874.
(4287 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 32308. C. k. Sąd krajowy zawiada­
mia pp. Adama Skarżyńskiego i Jana Cywiń­
skiego, że przeciw nim Kazimiera z Heb 
dówŹuk-Skarszewska i Franciszek Źuk-Skar- 
szewski wnieśli pozwy, a mianowicie prze­
ciwko pierwszemu o extabulacyę prawa 3- 
letnej dzierżawy dóbr Mietniowa i zapłaco­
nego za jeden rok czynszu 3000 zł., prze 
ciw ostatniemu o extabulacyę sumy złpolsk. 
3000 i prawa 6-letniej dzierżawy dóbr Mie- 
tuiowa, w skutek którego polecono wniesienie 
obrony w ciągu dni 90.

Gdy miejsce pobytu pozwanych niewia­
dome przeto w celu zastępowania go ua je ­
go koszt, i niebezpieczeństwo adwokata Dr. 
Rettingera kuratorem z zastępstwem adwo 
aata Dr. Stycznia ustanowiono, z którym 
spór wytoczony według ustawy o postępo­
waniu sądowem przeprowadzony będzie.

Poleca się zatem pozwanym, aby w 
wyżoznaczonym czasie sami wnieśli obronę 
lub też potrzebne dokumenta ustano wionemudla 
nich zastępcy udzielili lub wreszcie innego 
obrońcę ustanowili i o tem c. k. Sądowi kra­
jowemu donieśli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Kraków dnia 20. Listopada 1874.
(4304 2—3) E  d  y  k  t .

L. 3206. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 191 zł. 84 ct. 
w. a. odbędzie się ua rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego sprzedaż publiczna 
realności pod Nr. 23/15 w Luzkach położo­
nej, Dmytrowi Iv?anow własnej, na terminach 
dnia 5. Lutego 1875. 5. Marca 1875. i 9. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 9. 
przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się 600 zł. 
a zakład 60 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re­
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 

(4305 2— 3) E  d  y  l i  t.
L. 3207. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 150 zł w. a 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 21/20 w Luzkach położonej, Stefa­
nowi Lesiów własnej, na terminach dnia
8. Lutego 1875. 8. Marca 1875. i 12. Kwie­
tnia 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re 
gistra,turze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca i 874. 

(4307 2 —3) E  d  y  k  t .
L 3210. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 14 7 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 29/15 w Słobodzie położonej, Pa­
włowi Danyłyszyn własnej, ua terminach 
dnia 1. Lutego 1875. 1. Marca 1875. i 5. 
Kwietnia 1875. każda razą o godzinie 9. 
przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynesić ma

Co do reszty warunków można w re­
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy,
Bolechów dnia 15. Crzerwca 1874. 

(4308 2— 3) E d y k  t .
L. 3211. C. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do wiadomości publicznej

że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 13/37 w Slobodzie położonej, Dmy­
trowi Kwiczków własnej, na terminach dnia
3. Lutego 1875. 3. Marca 1875 i 7. Kwiet­
nia 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re­
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

G. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Gzerwca 1874.

(4317 2— 3) jfuttóltutdjung.
3- 3079. 58om f f. Bohorodczaner 

23e3irfś=@ericf)te tnirb funbgemacfjt, baji jur @in= 
bringung beś burcł) Moses Leib Spindel er= 
fiegten S8etrage§ non 31 f£. 80 f'r. f. 9i©. bie 
beratHigte geilbtetung ber bent ©djulbner Pro­
kop Dubnicki geprigert, feinen ©abularforjm: 
bilbenben auf 95 Ą. o. 2B. abgefcpjten 9tealb 
tćtt sub. 9łr. 259 in 31 It Łysieć in brei ©cr= 
minen auf ben 20. J/anner 1875, am 23. ge= 
bruar 1875 uub ant 17. 9)łarj 1875 jebesmat 
unt 10 t tp  iBonniitagś ausgefcpieben tnirb.

©ie Sijitatioitś = 23ebingungen fonnett in 
ber 9tegiftratur eingefepn tnerben.

, 33om f. 1. Se(U'f3=@ericf)te
Bohorodczany 25. ©eptember 1874.

(4318 2— 3) jfunbmad)uitg.
3- 3264. 33om Bohorodczaner f. f. 

S3ejirl§:©eric^te tnirb Ijienut funbgemadjt, bajt 
§itr Scfriebigung ber gorberung be§ Moses 
Dimand non 22 jl f. 9ł®. bie betoilligte £i= 
jitation ber jur Itegenben 9)iaffe nad) Iwan 
Kordy ban geprigen diealitdt sub. Nr. 76 in 
Sadzawa in brei ©etmineu b. i. ant 21 !yan= 
ner 1875, ant 24. gebruar 1875 nnb 11. 9ftars 
1875, jebeesmal utn 10 U p  33ormittag§ attsge= 
fdjrieben tourbe, mit bent Setfap, baf am 3 
©ermine btefe Śtealitat and) unter bent ©cpt= 
5uttg§tnertp an ben 3Jłeiftbietenben ptttangege  ̂
ben tnerben tnirb.

©ie Sicitatton§bebirtgniffe fonnett in ber 
pergericpticpn Jiegiftratur etngefepn tnerben. 

3)om f. f. Sejtrfó = ©ericfyte
Boborodczany, 16. ©eptember 1874.

(4272 3 - 3 )  E d y k  t.
L. 20.157. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie jako sąd śledczy podaje do powsze­
chnej wiadomości, że w nocy z dnia 16. na 
17. Sierpnia 1874 przytrzymano we wsi 
Prawdzie obwodu Krakowskiego nieznajo­
mego człowieka z koniem starym maści 
gnistdej.

Koń ten został sprzedanym w drodze 
licytacji i cena sprzedaży po potrąceniu ko­
sztów żywienia tego konia wynosząca 12 zł. 
45 ct. została złożoną do depozytu kar­
nego.

Wzywa się właściciela tego konia, a- 
żeby w przeciągu roku licząc od dnia trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszym c. k. Sądzie krajo­
wym karnym zgłosił się i swe prawo wła­
snością udowodnił pod rygorem §. 378 i 379 
praw karnych,

C k. Sąd krajowy karny.
Kraków 21. Listopada 1874.

(4276 2— 3) E  d y  k  t.
L. 8470. C.-k. Sąd powiatowy w Białej 

zawiadamia niniejszem Maryannę Then, Ma- 
ryanuę z Tbenów Hoffmann, Joannę Bukow­
ską, Karola Lariscb i Paulinę Piesch wie­
rzycieli hipotecznych realności pod 1. 13 daw. 
11 now. w Lipniku położonej, iż Aleksander 
Gieldanowski właściciel tej realności oświad­
czył zamiar oddzielenia od takowej nastę­
pujących parcel Nr 4118, 4119, 4120 i 4122 
w objętości 1 morga i 652 sążni kwadr, i 
utworzenia osobnego ciała tabularnego wol­
nego od ciężarów, w skutek czego dla nich 
jako z miejsca pobytu niewiadomych kura­
torem ustanowiono Jakóba Linderta wójta z 
Lipnika, któremu doręcza się t. i. rezolucyę 
z dnia 20 Kwietnia 1874 1. 3018 wzywa­
jącą wszystkich wierzycieli hipotecznych, a- 
żeby w przeciągu dni 30 zarzuty swe, jeże 
liby jakie mieli do Sądu tutejszego przeciw 
zamierzonemu oddzieleniu tem pewniej wnie­
śli, ile że w razie przeciwnym za zezwala­
jących na oddzielenie i za zrzekających się 
swych praw co do części oddzielić sią ma­
jącej od chwili, w której odpisanie w księ­
gach hipotecznych nastąpi, uważani będą.

Biała dnia 20. Października 1874. 
(4280 2— 3) E  (1 y  h  t .

L. 7311. C. k. Sąd powiatowy w 
Sieniawie podaje po powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia pretensyi c k. 
uprz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 150 zł. a względnie 
143 zł. 88 ct. w. a. wraz z odsetkami 120/0 
od 28. Lutego 1871 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3%  odse­
tkami od kwoty w należytym czasie nieuisz- 
czonej, nakoniec n a zaspokojenie kosztów w 
kwocie 7 zł. 98 ct. w. a. i 3 zł. 68 ct. w. 
a. rozpisuje się ponownie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa pod 1. kons. 
10 rep. 50 w Leżachowie położonego, dłu­
żników Reginę Wlazło i Jana Sosnowego,

własnego, rezolucyą tu-sądową z dnia 4. 
Marca 1874 1. 1864 dozwolona, w trzech 
terminach, a to:

na dzień 31. Grudnia 1874, na dzień 
14. Stycznia 1875 i na dzień 28. Stycznia 
1875 każdą razą o 10. godzinie rano.

Akt opisania i oszacowania tego go- 
spoparstwa, tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sieniawa dnia 25. Października 1874. 

(4297 2 -3 )  E  d  j  k  t .
L. 13.489. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy jako handlowy uwiadamia niniej­
szem nieobecnych Izaaka Eliasza dw. imion 
Koflera i Markusa Mellera, że przeciw tym­
że na dniu 14. Października 1874. L. 12.491 
na podstawie wekslu z daty Zaleszczyki 24. 
Czerwca 1874 na 2000 zł. w. a. opiewające­
go przez nich akceptowanego, nakaz płatni­
czy sumy 2000 zł. z 6%  od 1. Października
1874. i kosztów sądowych 8 zł. 88 ct. na 
rzecz żiratoriusza Burecha Lorchentelda wy­
danym i ustanowionemu dla nich w osobie 
p. adw. Dr. Szydłowskiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Wurzla w Stanisławowie, kurato 
rowi doręczonym został.

Z c k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 18. Listopada 1874.

(4301 2 - 3 )  E d y k  t .
L. 3203. C. k. Sąd powiatowy w Bole­

chowie podaje do wiadomości publicznej, że 
celem zaspokojenia sumy 400 zł. w. a. od 
będzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 23 w Dołżce położonej, Wasylowi 
Tytykowi własnej, na terminach dnia 20. 
Stycznia 1875., 22. Lutego 1875 i 15. Mar­
ca 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 800 zł. 
a zakład 80 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re 
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 

(4302 2— 3) E  <1 y  k  t.
L. 3204. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż realności pod Nr. 
62/8 w Roztoczkach położonej, Wasylowi 
Bubenko własnej, na terminach dnia 22. 
Stycznia 1875. 17. Lutego 1875. i 10. Mar­
ca 1875, każdą razą o godzinie 9. przed 
południem.

Za cenę wywołania stanowi się 600 zł. 
a zakład 60 zł, wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re­
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

(4303 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3205 C. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż publiczna realności 
pod Nr. 15/12 w Lipie położonej, Dmytrowi 
Jussyp własnej, na terminach dnia 12 Lu­
tego 1875. 17. Marca 1875. i 14. Kwietnia
1875. każdą razą o godzinie 9. przed po­
łudniem.

Za cenę wywołania stanowi się 400 zł. 
a zakład 40 zł. wynosić ma.

Co do reszty warunków można w re­
gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

Z c. k Sądu powiatowego. 
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874. 

(4251 2 -  3) <g l> i f  t.
3. 5831. S8om f. f. SSejitfegericpe in 

Zbaraż wirb bem bem Seben itnb SłBoporte 
nad) unbefannten Simon Feuerstein befannt 
gemadjt, e§ pbe Alte Rachel j 91. Feuer­
stein roiber benfelben bann David Feuerstein, 
Ettel Friedmann unb Aron Barabascb eine 
Kfage toegert SCnerfeitnung be§ @igentpmśrecfj= 
teś ber Alter Ruchel Feuerstein git ber )train= 
labenpiilfte in Zbaraż sub Nr. 3 unb 3nta= 
bulramg berfelben at§ ©igentljiimerin unterm 
2 4 .9łooember 1874 3-5831 auśgetragen, toor= 
iiber jur miinblidjeu SSerpnblung bie ©agfafjrt 
auf ben 24. gebruar 1875 utn 10 U p  3Sor= 
tnittags fjiergeridjtź beftimmt rourbe.

©a ber 2tufmtplt§ort be§ Selangten Si­
mon Feuerstein unbefannt ift, tuurbe bemfeb 
ben ein kurator in ber iperfon be§ Chaim 
Moses Ginsberg befteCt, mit raeldjem biefer 
3ied)t§ftreit nad) 33orfdjrift ber ©eridftśorbnung 
burd)gefuf)rt werben roirb.

fOlittelft beś gegenroartigen @bicte§ wirb 
bemnad) Simon Feuerstein aufgeforbert, bei 
ber angeorbneten ifierljanblungśtagfaijrt entroe= 
ber fetbft su etfdjeinett unb bem aufgefteUten 
kurator bie jur a3ertl)eibigung not^igen 33e= 
pelfe mitjutfjeUen, ober fid) aud) einen anberen 
©adjwalter ju waljlen, nńbrigenś fid) berfelbe 
bie au§ biefer llnterlaffung ijeroorgeijenben et= 
roaigen nad)tf)etligen golgen fetbft beijumeffen 
tjaben rnirb.

Zbaraż am 24. 9flooember 1874

(4370 3— 3) Obwieszczenie.
L. 2954. C. k. Sąd powiatowy *w Jor­

danowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że Tomasz Pietrzak włościanin z Cbrobaczy 
uchwałą c. k Sądu krajowego w Krakowie 
dtto. 3. Października 1874. do 1. 25768 
marnotrawcą uznany i temuż Stanisław Men­
tel gospodarz z Malejowy na kuratora na­
dany został. C. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, 22. Października 1874.
(4319 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3553. Z c. k. Sądu powiatowego w 
Boborodczanach wiadomo się czyni, że w 
celu zaspokojenia pretensyi Wolfa Karlinera 
przeciw Piotrowi Maślij w kwocie 16 zł. 49 
ct. w. a. z pn. dozwolona przymusowa licy- 
tacya realności pod 1 k. 187 w Sadzawie 
dłużnika Piotra Maslija własm-j na 80 zł. 
w. a. oszacowanej w trzech terminach t. j. 
na dzień 26. Stycznia 1875., 25. Lutego
1875. i 16. Marca 1875. każdą razą o 10. 
godzinie przed południem rozpisuje się.

Warunki licytacyi mogą być w tutej­
szo sądowej registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 30. Września 1874.

(4379 3 - 3 )  K  o n k u  r s.
L. 27383. Posada ekspedyenta poczto­

wego w Bojanowie za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 złr.

Roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. i ryczałt roczny 500 
złr. za utrzymywanie poczty pieszej do Grę­
bowa i Raniżowa.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ty- 
mowej za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr.

Roczna wynagrodzenie 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr , ryczałt roczny 600 złr. 
za utrzymanie jazd posłańczych do Okocima 
i na powrót i ryczałt 460 złr. za jazdy po­
słańcze do Kątów i na powrót.

Podania należy wnieść w trzech tygo­
dniach do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 9. Grudnia 1874.
(4396 3—3) K o n k u r s .

L 1574. Celem obsadzenia opróżnio­
nej przy c. k. Sądzie obwodowym w Rze­
szowie posady adjunkta, ewentualnie innych 
przy sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogących posad adjunktów w 
IX. randze rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o takową posadę mają 
swe podania wnieść do Prezydyum c. k. Są­
du obwodowego w Rzeszowie w dniach 14. 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 10. Grudnia 1874.

(4353 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 15.654. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Zbi­
gniewa Cieńskiego, że pod dniem 1. Grudnia 
1874 do liczby 15.654 przeciw niemu pan 
Mojżesz Kittner wniósł prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty ua sumę wekslową 400 zł. 
w a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso­
bie pana adwokata Dra Sternklara z zastę­
pstwem pana adw. Dra Żywickiego którym 
też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego po­
zwanego by ustanowionego kuratora należy­
cie poinformował lub innego zastępcę mia­
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 2. Grudnia 1874.
(4369 2 - 3 )  E  d  j  U t .

L. 7417. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Ignacego Ficbtla w ilości 
1000 zł. z pu. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 47 d. 3 n. w Be- 
stwince położonej do Antoniego i Terezyi 
Joneczków i Anny Adamskiej należącej w 
dniu i9. Stycznia 1875. 19. Lutego 1875. i 
w dniu 19. Marca 1875. zawsze o godzinie 
10. przed południem w biurze II. Wartość 
szacunkowa tej realności wynosi 11079 zł. 
777/2 CL w- a. pouiżej której takowa na po­
wyższych terminach sprzedana nie będzie.

Chęć kupienia mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa~ 
dyum w ilości 1108 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 20. Października 1874. 
(4404 2— 3) K o n k u r s .

L. 6088. Celem udzielenia koncesyi na 
założenie publicznej apteki w Ropczycach roz­
pisuje się konkurs do 20. Stycznia 1875 r.

Ubiegający się winni w terminie powyż­
szym w swych podaniach wystosowanych do c. 
k. Starostwa w Ropczycach wykazać: wiek, 
stan, teraźniejsze zamieszkanie i zatrudnienie, 
dowody moralnego zachowania się i stopień 
magistra farmacyi uzykany na jednei z 
wszechnic Państwa austryackiego.

Ropczyce, 9. Grudnia 1874 r.



8
(4390 3—3) Obwieszczenie.

L, 20821. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze oznajmia, żc Aniela Kunaszowska, 
Maciej Karaczewski i Antoni Delinowski 
wnieśli pod dniem 21. Stycznia 1874 do 1. 
1386 pozew przeciw spadkobiercom Maryi 
Fałęckiej o wykreślenie prawa hypoteki 
kwoty 2000 duk. ze stanu biernego dóbr i 
części dóbr Chłopczyce, w załatwieniu któ 
rego pozwu termin do ustnej rozprawy na 
dzień 13. Lutego 1875 o godzinie dO. przed 
południem wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu pierwpózwa- 
nego Dra. Medycyny Józefa Fałęckiego są­
dowi nie jest wiadome, — ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie tutejszego adwo­
kata Dr. Pawlińskiego z substytucją adwo 
kata Dr. Witza: z którym spór podług prze­
pisów sprawoty sądowej przeprowadzony bę­
dzie.

Wzywa się więc Dra. Medycyny Józefa 
Fałęckiego, ażeby wszelkie kroki ku obro­
nie swych praw wcześnie przedsięwziął, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z c. k. Sądn obwodowego.
Sambor, dnia 18. Listopada 1874. 

(4374 3_ 3) E  (1 y k  t.
L. 22.599. C. k. Sąd delegowany 

miejski cywilny wiadomo czyni, iż na zaspo­
kojenie pretensyi Arona Parnesa w ilości 320 
zł. w. a. a właściwie 200 zł. w. a., tudzież 
kosztów egzekucyjnych już przyznanych w 
ilości 6 zł 37 ct. i 2 zł. 87 ct w. a. i o- 
becnego podania w ilości 3 zł. 21 ct. w. a. 
dozwala się egzekucyjnej sprzedaży przez pu­
bliczną licytacyę realności w Mogile pod 1. 
125 położonej, ciała tabularnego nie stano 
wiącej, dłużnika Jana Kasznika własnej, 
protokołem z dnia 10. Listopada 1873 egze­
kucyjnie zajętej a protokołem z dnia 13. 
Lipca 1874. egzekucyjnie oszacowanej w 
trzech terminach jako to: 16. Stycznia, 20. 
Lutego i 20. Marca 1875. r. o godzinie 10. 
rano pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 1700 zł. 
77 ct. Każdy licytujący złoży przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi wadyum w 
kwocie 171 zł. w gotówce lub w papierach 
wartościowych według kursu.

Realność powyższa sprzedaną zostanie 
w pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, w trzecim terminie zaś 
poniżej wartości.

Akt opisania i oszacowania w mowie 
będącej realności jako też warunki licyta­
cyjne przejrzeć i wypisać można w tu-sądo-' 
wej registraturze.

Kraków dnia 19. Listopada 1874.
(4376 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3885. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
remmieście do powszechnej wiadomości poda­
je, iż wskutek rekwizycyi c. k. Sądu obwo­
dowego w Samborze z dnia 9. Czerwca 1874 
J. 8123 egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 61. w Sozani położonej, Katarzyny So- 
zańskiej własnej, celem wydobycia wywal­
czonej przez Abrahama Lamma kwoty 10 zł. 
52 ct. w. a. z pn. na dniu 22. Stycznia 1875 
o godzinie 11. przed południem w biórze 
c k. sędziego powiatowego w Staremmieście 
pod następującemi warunkami przedsięwzię­
tą zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w registraturze sądu w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzane.

Staremiasto, 11. Lipca 1874.
(4316 3— 3) ©bwiesKcasenie.

L 2650. Z c. k. Sądu powiatowego w 
Bohorodczanach niniejszem wiadomo się czy­
ni, że w celu zaspokojenia należącej się 
Wolfowi Karlinerowi przeciw leżącej massie 
Danyła Bojka z ugody sądowej z dnia 3. 
Września 1867. 1. 3406 kwoty 40 zł. ko­
sztów egzekucyi 3 zł- 14 ct., 6 zł. 52 c t , 
6 zł. 52 ct. i 2 zł. dozwolona publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 17 w Sadzawie 
położonej na 86 zł. w. a. oszacowanej w 
trzech terminach t j. na dniu 19. Stycznia 
15. Lutego, 10, Marca 1875, każdą razą o 
10. godzinie z rana w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą będzie.

Warunki licytacyjne mogą być w tu­
tejszo sądowej registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 30. Sierpnia 1874,

(4300 3—3) E a y  k  t.
L- 15.001. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu wzywa posiadacza zgubionej książe­
czki kasy oszczędności miasta Tarnopola z 
daty 5. Października 1873. na imię Aloize 
go Jerzabeka 1. 275 na kwotę 104 zł. 24 ct. 
opiewającej, ażeby w przeciągu roku prawa 
swe do tej książeczki wykazał, po upływie 
bowiem tego czasu pomieniona książeczka 
jako nieważna uznaną zostanie.

Tarnopol, 23. Listopada 1874.
(4309 3 -3 ) E  d  y k  t.

L- 3212. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenja sumy 147 zł. w. a. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego sprzedaż pubłicżna realności 
pod Nr. 14/38 w Słobodzie położonej, Tym-

kowi Kopczyniec własnej, na terminach dnia 
l 25. Stycznia 1874. 19. Lutego 1875. i 12. 
i Marca 1875. każdą razą o godzinie 9. przed 

południem.
Za cenę wywołania7stanowi się 500 zł 

a zakład 50 zł. wynosić ma
Co do reszty warunków można w re­

gistraturze tutejszo sądowej zasiągnąć bliż­
szej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 15. Czerwca 1874.

Doniesienia prywatne.

(3803 23—?)

B A L S A M

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 

ł. szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k on  p o  1 z ł .  5 0  ct.

ż v Y v n A v v v > v v v N v y v v v v

się o umieszczenie
w  z a w o d z ie  k u p ieck im , g o sp o d a rsk im  
lub w  k a żd y m  innym za w o d z ie , w sk a że  
k o r z y s tn e  p o s a d y  w  k r a ju  lub 
z a g ra n icą , is tn ie ją cy  od  d a w n ych  la t

Z ak ład  pośredniczący

„G E R M A N IA "
w  W rocław iu (Prusy), 

I R e u s c ł i e s t r a s s e  JSTr, 5 3 .
C if"  Pośrednictwo dla nadawców 

posad bezpłatne “^ 3
(4241 5 - 1

£  (3016

W ażne.
Handel towarów kolonialnych,

win, herbaty, owoców 
i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
w  6  X j .  w  O  W  l O

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na k o s z t  w ła sn y  do k a ż d e j  s ta cy i  k o le i  
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie  ^ 

{  l i c z y  bowiem w tym razie i op a k ow a n ia . ^ 
/ " Y  W V W V V t

L. 1282. (4422 2~ 3)
Obwieszczenie.

Wydział Rady powiatowej Prze­
myskiej ogłasza, że w myśl §. 30. ust. 
o repr. pow. budżet na rok 1875 wy­
łożony zostaje z dniem 10. b. m. w 
kancelaryi Wydziału powiatowego do 
przejrzenia dla opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Przemyśl dnia 10. Grudnia 1874.

L. 52 1 0. (4395 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Przy urzędzie gminnym króle­

wskiego wolnego miasta Tarnopola jest 
etatowa posada koncepisty z płacą ro­
czną 600 zł. i 120 zł. dodatku akty- 
walnego, jak niemniej z prawem do 
emerytury, prowizorycznie do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania swoje do tutejszej gmin­
nej Zwierzchności do 10. Stycznia 1875, 
załączając legalne dowody, co do wie­
ku, świadectwa odbytych nauk, tudzież 
świadectwa stwierdzające dotychczaso­
we zatrudnienie i wykazujące znajo­
mość ustaw administracyjnych i służby 
konceptowej, przy czem się uwagę kan­
dydatów na tę okoliczność zwraca, że 
dopiero po odbytej jednorocznej odpo­
wiedniej służbie, stabilizacya na tej 
posadzie nastąpi, tudzież że kompeten- 
tom w razie bezpośredniego przejścia 
ze służby rządowej lub gminnej, naj­
wyżej dziesięcioletnia służba do tutej- 
szo-miejskiej służby policzoną będzie.

Tarnopol dnia 7. Grudnia 1874.

! V  Bez bólu *»■
§  lekarstwami nieszkodliwemu leczy podług 
n  n a jn o w sze j i n a jd osk on a lsze j m etody  

g i - r i n t o w n i o , “ W
1 bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsuą 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
®  lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Aknszer,
| specyalista chorób tajemniczych
i Jan Kurpiel
8 mieszkający

przy ulicy Sobieskiego Nr. 1 2 ,1. piętro 
9  (gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 
® ordynuje od 8 — 12 p rzed -, od I —  5 popo łudniu . 

Zaradza także im p o te n c ji (osłabieniu

S siły męzkiej) p o iu ey i, uptaw om  kobiet, 
b lo d a c z c c  i n iep łod n ośc i.

■n Na honorowane listy udziela rady bez-
B  zwłocznie i służy lekarstwami.

E l  (4i b b ~  i *'1

110
(4435 1— 5)

szampańskie
główny sk ła d  F. A . G ratien  w E pernay,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą c ła : 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła : 1 złr 20 ct. w. a , 

u  F L O C H ,
W IE D E Ń , B ack erstra sse  8.

£ ♦ 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O ł A
P rzew yborne 4

przez „Suez-Odesse“ sprowadzane A

chitlskie
po złr. 4 .0 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 ,2 .8 0  i 1 .8 0 , 
w y s iew k i z  h erb a ty  p o  z ł r .  1 .2 0  

z a  fu n t  w a g i w ied eń sk ie j
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
0̂ ^ ( 3 0 1 2  1 6 ) - o w e  L w o w i e .  .

W O O O O O O  O 0 0 0 0 0 0 * 1
8

Aii kolendę i Fow y Bok
p o l e c a . (4444 1 -2 )

księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
Anczyc, Księga sławniejszych odkryć zł. 2.— 
Anczyc, Przypadki Robinsona (z rycinami) „ 2.— 
C hęciński, opowiadania historyczne 

(z 10 rycinami) „ 2.—
C astillon , Wakacye na wsi (z 34 rycinami) „ 2.— 
D uch puszczy, Opowiad. z ameryk. borów „ 1.70 
Gerstśirckcr F ., Mały poszukiwacz złota „ 2.— 
L istk i i z iarn k a , Powiastki i opowiadania

(z 8 rycinami) „ 2.—
M ayn e-R cid , Pobyt w pustyni (z 24 rycin.) „ 2.— 

„ „ „ Wygnańcy w lesie (z 12 rycin ) „ 1.70
M ały fizyk, (z 1 25 drzeworytami) . „ 1.70
M uller E , Młodość sławnych ludzi (z 23 rycin.),, 2.— 
N iesp od zian k a, Zbiór powiastek (zryciu,),, 1.70 
O grodnik  m a ły , (z 25 drzeworytami) „---85  
Sch m idt, 9 j powiastek dla dzieci (z 8 rycin.)„ 2.— 

„ 100 „ „ „ „ „ 1.50
Szyller L eo p o ld , Piotr Zamajtys (z 4 rycin ) „— .85 
T a tom ir  L ., Najnowsze podróże (z ryciu.) „ 1.50 
Trzy la ta  pobytu w Ameryce (z 12 koloryt) „ 2.— 
W ieczory  Wróżki, Zbiór powiastek

(z 12 stalorytami) . . . „ 2.—
Zbiór utworów dramatycznych dla młodzieży

oprawne w płótno angielskie . „ 2.—
dto ze złotym brzegiem . . „ 2.15

Mif/nek I. 9 6 .
Fredro A l. Hr., Komedye 5 tomów 

w ozdobnej oprawie . . zł. 6. —
Fredro Jan, Komedye 2 tomy wozd. opr. „ 4.20 
H om er, Odysseja, przekład L. Siemieńskiego 

wydanie ozdobne z rycin, w angiel. opr. „ 11.60 
K on dratow icz L ., Literatura, 3 tomy

w ozdobnej oprawie . . „ 7.50
K on dratow icz L ., Poezye, 10 tomów

w ozdobnej oprawie . . „ 20.—
L enartow icz, Zachwycenie i Błogosławiona 

z ilustraeyami A. Zaleskiego (duży format 
w 4ce) opraw, w płótno angiel. z złot. brzeg. „ 20.— 

M ickiew icz A ., Pani Twardowska, z ilu-
strac.yami A. Zaleskiego (w ozd. angiel. opr.) „ 9.—

P o l W ., Rok myśliwca z rysunkami Kossaka
(wyd. ozdobne 4ce w angielskiej oprawie) „ 10.50 

P o l W ., Pieśń o ziemi naszej, z rysunkami
Kossaka wyd. ozd. d 4o w angiel. opraw. „ 30.— 

M ickiew icz A ., Grażyna, z ilustraeyami
Zaleskiego wyd. ozdob. w ładnej oprawie „ 10.50 

W izeru n k i k ró lów  p o lsk ich , wydanie
ozdobne z 40 stalorytami w ładnej opraw. „ 18.— 

[dzieło to jest zupełnie wyczerpane] 
B ib lio te k a  pisarzy  p o lsk ich , (wydanie

Brockhausaj w ozdobnej opraw., tom po „ 2.40

C h o p i n  F . , M aznrkas
Nocturnes
A alscs
P olo n aises

zl. 5 .8 5
4 .7 5
4 .7 5  
5 .5 0

« ® _ c  '3 .£

^ £ 2 
o°  a o £ <«

„ _ Wielki wybór książek
w  języku polskim, francuskim i niemieckim w ozdobnych oprawach.

Loteryjka geograficzna, nowa gra towarzyska
składająca się z 6 mapek i 120 nazwisk geograficznych z całej kuli ziemskiej , wyszła i jest do 
nabycia w znaczniejszych księgarniach jak również w księgarni pp. Gubrynowioz 1 Schmidt. 
Cena 3 złr. 50 ct. — Nastręcza ona okazyę zapoznania się w krótkim czasie z całą geografią 
szkolną za pomocą zajmującej gry. — Taż księgarnia poleca

ŁAM IGŁÓW KI GEOGRAFICZNE
podług metody F roebla  

różnych części świata i krajów jak n. p. Europy, Azyi, Austryi, król. Polskiego i t. p. Są one 
rozcięte podług granic geogr., tak iż każdy pojedynczy kawałek przedstawia naturalny swój 
kształt, układający więc łatwo sobie wraża położenie i granice każdego kraju, państwa, prowin- 
cy i, każdego morza, każdej zatoki i t. p.

K nryer w arszaw ski w S .  8 7 5  z r . 1873. m ó w i: „ W  w yborze zabaw ek d la  
d z ie c i , użyteczność pow inniśm y zawsze k ła ść  na pierw szem  m ie js c u , otóż  
p o d  tym  w zględem  od zn aczają  się Ł am ig łów k i geograficzne F roebla .

Na Gwiazdkę i podarki Noworoczne poleca księgarnia powyższa książki dziecinne i książ­
ki do nabożeństwa w rozmaitych oprawach od 1 do 20 złr.

(44i6)

KANTOR WYMIANY
c. k. u p r z y w , ga lic .

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

P f *  W szystkie polecenia *  prowincyl w ykonują się bezzw łocznie  
po kursie dziennym . (4140 11— ?.)

T o w a r z y s t w o

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
0  p r z y j m u j e

§  Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowuje je  

po < 5 %  z  3  dniowem wypowiedzeniem, 
f i  po 7 %  Z 14 „ „ (3G8810-11)

po 8 %  z 3 0  „ „
f i  Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki

OQOQQQQQQQQQOOOOOOOOQQOQQQQOQQQ\
i. drukarni JS. Winiarni we JLwowię,


